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odznaczony złotym krzyżem zasługi

Główny Inżynier I Prokurent Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutni­
czych, Sosnowieckich, Sp. Akc. 

po długich cierpieniach zmarł w iliwce dn. 19 grudnia 1934 r.

Zmarły był wybitnym inżynierem i człowiekiem wysokich zalet 
umysłu i serca, a dla Dyrekcji Towarzystwa nieodżałowanym, świa­
tłym i zasłużonym współpracownikiem, którego stratę z boleścią 
odczuwamy.

Cześć jego pamięci 1
Towarzystwo Kopalń I Zakładów 

Hutniczych Sosnowieckich
Spółka Akcyjna.
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K A Z I Ml E R Z D OB 0  R Z YŃSKI
Inżynier górniczy*

Główny Inżynier Towarzystwa Kopalń* i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich. Spółki Akcyjnej
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony £w. Sakramentami zasnął w  Bogu dnia 19 grudnia 1934 roku,

■ przeżywszy lat: 61
! s ‘ - ;  • j  ‘ i t ,  l ) ;  i ' ? .  .  .

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmentarz w Niwce nastąpi dn 22 grudnia (sobota) o godz. 14 30. 
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona będzie w Kościele Parafialnym w Niwce dnia 28 grudnia (pią­

tek) o godzinie 9 ej rano.
Pogrążeni w głębokim smutku ®

Żona, Dzieci* Wnuki i Rodzina.
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Ceny ogłoszeń
i* wiersz milime­
trowy przed 1 zloty H 
w tekście 60 gr., za (  
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelaryez- 
ne 60 proe., a Swią. 
te-ane f tp ro o .d ro -  
iej. Drobne ogło­
szenia po !0 groszy 
Dla po ilnknjąeyeh  
pracy 5 gr, aa wy­
raz. Najmniej 1 zl.
Za u ifm is R is  miejsca 

dolicza t i f  26%

Sosnow iec , piątek 21 g rudn ia  1934 roku. C ena  num eru  1 0  g ro s z y
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Z.S.R.R. oszukany na milion złotych
We §,e z podpisami żebraków

0  ZA LICZK I NA ŚW IĘTA  DLA U-
RZĘDNIKÓW  PAŃSTW OW YCH.

1 W ARSZAW A. 20.12. U w zględnia,
jąc ciężką sytuację,, finansow ą szero-

!kich. rzesz urzędniczych uraz zbliżające 
; się Awieta stowarzyszenie urzędników 
państwowych w W arszawie postanów, 
zwrócić się do czynników rządowych O 
wypłacenie jeszcze przed św iętam i zja- 
1'czok na poczet pensji styczniow ej,któ 

!re  b y łyby1 potrącóóe w dwuch ra tach : 
i l  stycznia i 1 lutego. Zaliczki m ają  się 
gać około 25 próć. poborów mieeięcz

l M i ; : , . . J
W  Sprawię te j złożony będzie odpo­

wiedni m em oriał.

U RZĘD O W A N IE W  W IG IL IĘ
W ARSZAW A, 20.1? 24 bm. w w igil 

ję  św iąt Bożego N arodzenia , urzęuy 
państwowe będą czynne, jak  w la tach  
ubiegłych, tylko do godziny 12 w polu 
dnie. Skrócony czas urzędowania bę­
dzie również w m tsy tucjach  finanso­
wych- W  B anku Polskim  kasy będą 
'•zyine do 10 rano, zaś w PK O  do go- 
dr.ny 11 przed południem.

ZASTRZELIŁ SIO STR Ę I SĄSIADA 
I  ZRA N IŁ M ATKĘ.

BIAŁYSTOK, 20.12. W e wsi W itów  
ka pow iatu augustow skiego rozegrała  
się straszliw a traged ja .

33-letni J a n  Rostkowski wystrzałem;
' z rew olw eru zam ordował swą 22 łe tm ą 
‘Siostrę S tanisław ę i : SWe'go Sąsiada 35. 
letniego S tan isław a K itk ę ; 'o ra ż  zran ił 
kitlą  rew olw erow ą sw oją m atkę 60 let., 
n ią  A leksandrę. Rostkowski usiłow ał 
jeszcze zastrzelić m ieszkańca tejże Au 

‘gusta1 R aulińa, zdołano ‘jednak  ten  ■ za 
m ia r udarem nić. !'•'> ' ;';i“

1 Podobno tłem tych wszyskich z b r ó d  
ni jest zemsta. Wypadek wywarł 
‘wstrząsająco wrażenie w całej okolicy.

CHORY „OZDROW IAŁ” NA W ID O K  
.... PROKURATORA. .

CHORZÓW;, 20.12. P rzed  : sądom ókr. 
i w Sośhowću miał odpowiadać za prze­
m y t B ron .1 T ren czak kupiec ż Lipiń, 
■który mimo trzykrotnego wezwania 
nie zjaw ił się na  rozpraw ę posyłając 
ża każdym  razem  świadectwo lekarsk ie

N iestaw ienie się T renczaka w y d a­
ło  się  podejrzane i  w środę p ro k u ra to r 
oraz policja zjaw ili się w jego m ieszka 
idu  w tow arzystw ie lekarza. J a k  się 
okazało Trenczak byl zupełnie zdrów, 
wobec czego z m iejsca go aresztowano 
i osądzono w więzienia.

Trenczakowi grozi grzyw na 150 ty j 
.sięoy zł. za przem yt a nadto odpowia- 
dać on będzie za niestaw ienie się ną roz 
prawe.

KOBIETA NA SZUBIENICY ZA 
otrucie męża.

LONDYN, 20.12. — W szelkie stara-- 
, nia 0 ułaskaw ienie 42-letniej E thel Ma 
jjor, .skazanej na  karę  śm ierci przez
powieszenie za otrucie męża, nie odnio 
sły skutku.
• W yrok śm ierci został w ykonany 

dzis rano o godz 9-tej na podwórzu 
;więziennem.

Jest to od T/ie lu  la t pierwszy w yrok 
śm ierci w A1 g lji, w ykonany na kohio 
£ie.
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M I G  R  E N  A H  E W R A L G J A

BÓLE ZĘBÓW.
G R Y P Ą , P R Z E z i f B I E H I A

b ó l e . a r t R e t YCZNEy;- - A :

, WARSZAWA; 20. 12. Do urzędu 
prokuratorskiego wpłynęła skarga 
przpdstawicie’s.wa- handlowego :Z S. 
R. R, przeciwko trzem kupcom war 
szawskim: Dawidowi Lejbie Wilder 
baumowi (Twarda 23) PawłowJ Zy- 
skinowi (Gdańsk) i Mieczysławowi 
Mayznerowi (Miedziana 7). Skarga 
ta zarzuca tym trzem osobom, że 
dokonali .oszustwa wekslowego • a 
szkodę przedstawicielstwa, W grę 
wchodzi wielka suma

miljona złotych.
Kiedy warszawski urząd śled­

czy począł prowadzić dochodzenie, 
wyszły na jaw sensacyjne fakty. W 
r. 1930 Zyskin i Wilderbaum założy­
li spółkę z ograniczoną odpowie­
dzialnością pod firmą „Naftoehem” 
z kapitałem zakładowym w wysoko­
ści'50.000.

Jak  się później okazało, kapitał 
ten istniał tylko w akcie notarjal- 
nym, żadne instytucje finansowe 
nic o nim nie wiedziały. Przedsię­
biorstwo dwu spryciarzy zaangażo­
wało w istocie tylko taki kapitał, 
jaki był potrzebny na opłacenie re­
jenta. W niedługim czasie Zyskin i 
Wilderbaum przyjęli jeszcze jedne­
go wspólnika w charakterze proku­
renta Mieczysława Mayznera i roz­
poczęli ,

oszukańczą, działalność.
Zwrócili się oni do przedstawi­

cielstwa handlowego ZSRR, które 
w 1930 r. znajdowało się przy ul. Ma. 
tąjki 3 i  korzystając «  zauf ar.in ro- 
sjan do kupców polskich, polskiego 
rynku* oraz z ich dobrej wiary, za­
proponowali swoją współpracę.

Miała ona polegać na zbywaniu 
rosyjskich towarów, a więc nafty, 
olejow itcL ha rynku polskim. Wza- 
niian bbOwiązali się płacie ża do-

Najpo|5ularj5i8|SAa Restauracja 
-’ ..w Zagłębiu

RYSZARD SZCZEREK
1 ''Sosnowiec, SCrzywa: 1.

w d n ie  p rz e d św ią te c z n e  
u p rz e jm ie  z a p ra sz a m  S z a n o w n ą  
K lije n te lę  n a

t r a d y c y j n ą
Z  p o w a ż a n i e m  

RYSZARD SZCZEREK
fmistrz sztuki kulinarnej).

| W ORYGIUAŁUEH OPAKOWANIU

KRÓL W W A GONIE TOW AROW YM  
PR Z Y JE C H A Ł  NA ZJA ZD  CYGA 

NÓW.
KOŁOM YJA, 20.12. -W, pow rotnej 

drodze z R u m u u ji baw ił w K ołom yi 
ze *wym d w o ren  cygański ;,kró!“ M i­
chał Kwiek.

W  rozmowie z dziennikarzam i o- 
św iadczył oń, że udajo się przedewszy-: 
stk-cm  na z ja z l do Stanisław ow a, 
gdzie odbędzie sio, re je s trac ja  cyga­
nów.

Nu zjazd ten przybędzie około 1GU0 ey, 
gańów z całej Pu'slci.

„K ról” K w iek z dum ą zauważył, ż «  

je s t w ładcą wszystkich cyganów w ca' 
lej Ę uropie.

W  Polsce, znajdu je  się  około 18 ty  
sięey cyganów, k tó rzy  są  obyw atelam i 
polskim i i w yznają re lig ję  rzym sko­
katolicką. C yganie posiadają paszpor 
ty  i w ędrują po wszystkich k ra jach  
Europy. K ról z liczną rodziną przehy 
wa sta le  w Poznaniu, gdzie psoiada ka  
mi«omę „Listy cyw ilnej” nie posiada i  
ży.ie /. pryw atnego m ają tk u  ,

W łądyą jego poleg-t m. in . .n a  tein, 
■e decyduje on dokąd poszczególne obe 

zy  m ają  wędrować; pozatem jes t n a j­
wyższym sędzią w wewnętrznych sr-Ó- 
rach cyganów.

Kwiek z rodziną, s k ł a d a j ą c ą  się z 4*> 
o sń t, p rzy jechał z Czcrnio więc 3-nm 
w agonam i towarowerci.

starczone towary wekslami klien- 
towskiemi. 1 1 ;

Przodstawiuielstv/o zgodziło się 
na propozycję trzech wydrwi gro 
sżów -i rozpoczęły się trańżakćje na 
olbrzymie Sumy* Jednakże już wkoń 
eu 1930 r. przedstawicielst wo Z. S. 
R. R. doszło rlo przekonania, że kli- 
jetdowskie weksle firmy „Nafto- 
chem“ mają widać jakąś zasadniczą 
wadę, gdyż wszystkie bez wyjątku 
zastały zaprotestowaue

Wówczas przedstawicielstwo zer 
walo umowę ż firmą „Naftochem“ i 
rozpoczęło pertraktacje z oszusta­
mi w sprawie pokrycia zaprotesto­
wanych weksli Pertraktacje te 
trwały 4 lala i nie dały żadnego po­
zytywnego rezultatu,. Wobec czego 
przedstawicielstwo ZSRR. wystąpi­

ło na drogę kamą.
W toku dochodzenia Okazało się, 

że: Zyskin, Wilderbaum1 i Mayzner 
zdobywali na swych wekslach kli- 
jerifowskieh podpisy - - - n ■-••■ •i 
od żebraków, płacąc iin za to po pa­

rę złotyeh. * .i
L"ęs1o też weksle nosiły podpi­

sy nieistniejących osób. :
Rewizje. przeprowadzone u 3-ch 

wspólników, nie dały żaduych rezul 
tatów. Oszuści manipulowali swoim 
majątkiem bardzo umiejętnie i w 
zręczny sposób ukryli pieniądze; ,-1 

1 Wilderbaum i Mayzner zostali 
wczoraj przesłuchani w urzędzie 
śledczym, poczerń osadzono ich w 
więzieniu. Trzeci wspólnik, Zyskiu 
zbiegł, Dochodzenie trwa w dalszym 
ciągu.

• -  :Yf

WŁADYSŁAW

BOGDASZEWSKI
DŁUGOLETNI PRACOWNIK SP. AKC, „MODRZĘJOW —

HANTKE«,
opatrzony' św. Sakramentanii, zmarł dnia 19 Gruduia 1934 r.,

przezyv- szy lat 74.
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok na cmentarz miejscowy 

nastąpi w dniu 22 bm. o godz 3-e popołudniu z domu przy ul. 
Francuskiej 10, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, ko­
legów i znajomych, pogrążeni w głębokim smutku

Ż O N A , SYNOWIE, SYNOWE I W M  CZĘTA.

jalnym
Nabożeństwo żałóbno odprawione, będzie w kościele paraf- 
ym w Sosnowcu dnia 24 Grudnia r- b. n g o d jZ .  8-ęj rano. ,i

Sąd ustanowił sękwesir
nad ma!ątkicm elektrowni warszawskiej

WARSZAWA, 20. 12. PAT W 
dniu dzisiejszyru wydział handlowy 
sądu okręgowego w Warrzawie wy­
dał decyzję w s prawie magistratu 
warszawskiego przeciwko sp. akc. 
pod firmą „Fi“incusl;a spółka ak­
cyjna towarzystwo elektrowni ' w 
Warszawie. Na mccy tej decyzji sąd 
ustanowił dla zabezpieczenia intere 
sów gminy m. Warszawy sekwestr 
nad całym mająikiem przedsiębioi-

fl»& eiektrowiu warszawski.-.j, ląęz 
rde •/ całym mijątkicm nierucho­
my m i ruchońĄ  i i ,  ustanawiając jed 
jednocześnie zarządcę w osobie; inż. 
Alfonsa Kiihna. >' u

■W obszernych wywodach sąd mo 
tywuie powyżize postanowienie sze 
‘.-eg om uchybień na szkodę zarządu 
m. Warszawy i abonentów prądu, 
stw ordzonych przez biegłych.

Dzika sarabanda linczu
Cale miasto w walce o murzyna

NOWY JORK. 20. 12. (wł.) Dzi 
kie awantury, jakie rozgrywają się 
od wczoraj w mieście Shelyville. za­
ćmiły wszystkie dotychczasowe zaj­
ścia połączone z lynchem.

W mieście rozpoczęła się wczo­
raj rozprawa przeciwko pewnemu 
murzynowi, podejrzanemu o znie­
wolenie białej dziewczyny. Dowody 
zresztą, przeciwko murzynowi były 
dość nikłe, to też zanosiło się na je­
go uwolnienie.

Nie podobało się to mieszkań­
com, którzy tłumnie stawili się na 
rozprawę. Liczni agitatorzy potrafi 
b doprowadzić tłum do takiego wrze 
r.ia, że przypuśćlI on szturm do gma 
chu sądowego. Policja musiała ustą 
pić z placu. Wezwano dopiero, mili­
cję, która z całą bezwzględnością 
rzuciła się na demonstrujący tłum.

Późnym wieczorem udało się jed 
nak milicji wprowadzić porządek w 
mieście.
: Tymczasem dziś wczesnym ran­

kiem szturm do gmachu sądowego 
powtórzył się. Tym razem udało się 
Urządzenie sądu doszczętnie zdcmo 
lowano, a następnie rozlano w poko­
jach wielkie ilości nafty i podpalo­
no.

Biask płonącego gmachu zwabił 
na miejsce prawic całą ludność mia 
steczka, którą, ogarnął jakś szaŁ — 
Przed płonącym budynkiem urządzo 
no dzikie tańce. Strażaków, którzy 
chcieli gasić pożar, poturbowano.

D o Shelby vine przybiły dziś od 
działy gwardji narodowej w sde 
fioo ’udu Po ; i upaleniu budynku 
Fądowego i podłożeniu ognia pod 
kdka innych ih mów przez roz<-zuła 
,'e ; Puny, władz-.- miejsce we zwróci­
ły ? ę do guber irtora stanu w Nash 
vilie o przysłanie dalszych oddzia­
łów wojskowych, gdyż zachodz. oba 
wa, że tłumy t-osuną się zbyt dale­
ko w swym dsltłe zniszczenia i za 
urażać bedą. cau-mu miastu Według 
d<a 'eh czas owych danych liczba za- 
l-ilvch wvnosi * osoby.

<silzy cl© papierosów:
„KRYZYS0 WE -PASCH ALSKIESO1

najlepsze wśród najtańszych
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Nazwa wieku XX „wiek pary i 
elektrycnośei" straciła wiele na 
K\vej aktualności. P ara  stała ,si .* już 
eipniakiem podrzędnym jedr.ą z faz 
które prowadzą do otrzym ania obee 
.i.ie najpotężniejszej energji, jaką 
jest elektryczność. Ten rodzaj cticr- 
pjij znany od wieków, dopiero od 
niewielu dziesiątków la t rozpoczął 
swój zwycięski pochód. Obecnie nie 
ma pj-awie takiej dziedziny, gdzieby 
umiano obejść się bez udziału elek­
tryczności. Elektryczność służy nie- 
1ylko do oświetlania, ogrzewania i 
napędu maszyn, tram wai i pocią­
gów. Istn ieje specjalny dział t. zw. 
prądów słabych, które stanowią coś 
w rodaju poezji elektryczności. 
W yniki osiągnięte w tej dziedzinie 
wprawiają przeciętnego śmiertelni­
ka w szczere zdumienie. Niemal każ 
i :Ią  dzień przynosi wiadomość o ja- 
kiemś noweai odkryciu, wynalazku 
czy też ulepszeniu.

Nowym krokiem w telewizji, t. 
j. bezdrutowem przesyłaniem obra­
zów na odległość jest 'wynalazek 
amerykańskiego profesora nazwany 
przez autora inoskopem. Dotychcza­
sowe apara ty  miały rozwiązania 
ciektryczno-meekaniczne. Naskutek 
działania tych mechanizmów oraz 
bezwładności mas ruchomych po­
wstawały opóźnienia w przesyłaniu 
impulsów elektrycznych, co spowo­
dowało szereg zaburzeń, odbijając 
i-ię w niekorzystny sposób na czysto 
óei przesyłanych obrazów. Nowy 
wynalazek znalazł rozwiązanie na 
drodze wyłącznie elektrycznej,' co 
absolutnie cvyklncza wymienione 
llędy w działaniu. A parat składa 
się z małego ekranu o wymiarach 
10X12, cm. E k ian  ten posiada 3 
miljońy mikroskopijnych komórek 
Jotóełektrycnyęh. Czułość tych ko­
mórek jest tak wielka, że przewyż­
sza w znacznym stopniu komórki z 
tlenkiem eezjum, które jak  wiado­
mo były dotąd najezulszemi. Dzięki 
lemu rozwiązaniu każdy z takich 
punktów może siać się źródłem p rą ­
du pod wpływem padającego świa­
tła lub odwrotnie — z chwilą, gdy 
przez komórki popłynie prąd, każda 
z nich wyda ścisłe określoną ilość 
promieni świetlnych. Obraz rzuco­
ny na maleńki ekran może być od- 
powiednio powiększony przez zwy­
kły aparat projekcyjny.

N ajbardziej zawansowane w pra 
cy nad badaniem telewizji i przy- 
stsowaniem tej zupełnie nowej dzie 
dżiny do najszerszej popularyzacji 
sa Stany Zjednoczone. Na obszarze 
Stanów czynnych jest 28 stacyj ra ­
diofonicznych, które między iimemi 
zajm ują się nadawaniem obrazów. 
Nietyłko są nadawane obrazy p 'jc- 
dyńcze, ale również krótkie filhiy. 
Nadawanie tych filmów, od bywa się 
z szybkością 24 obrazków na sekun­
dę na fali długości 5-eiu metrów.
‘I owarzystwo National Broadcas­
ting Oo kosztem wielkiego nakładu 
opracowuje model odbiornika tele­
wizyjnego, któryby tak  prostotą 
jak i niską ceną utorował drogę na 
rynek.

Na zasadzie komórki foto-eiek- 
1 tycznej również są zbudowane no­
we maszyny mówiące. Zastosowanie 
tego rodzaju maszyn jest bardzo 
szerokie. W szystkie zegary mówią­
ce są zbudowane na tej zasadzie. 
Wszędzie tam, gdzie zachodzi po­
w tarzanie pewnych słów w określo­
nym czasie jak  np. inform acje o o- 
dejściu pociągów, reklamy i t. p. 
mogą z powodzeniem być zastoso­
wane maszyny mówiące. Nie należy 
tych maszyn utożsamiać z płytami 
uprzednio nagranemi. a następnie 
transmitowanemu przez głośniki.

N a uwagę zasługuje bardzo tani 
i pożyteczny wynalazek uczonego 
sowieckiego Szorina. Przy pomocy

wynalezionego urządzenia można 
rejestrować wszelkiego rodzaju 
dźwięki na starych zużytych fil 
mach. Dalszą zaletą jest możność 
bezpośrednio po rejestracji dźwięku 
reprodukować dźwięki bez żadnych 
specjalnych zabiegów, jak  utrw ala­
nie i t. p. A parat jest b. tani i przy 
większej produkcji kalkulowałby 
się na kilkanaście złotych. Przy po­
mocy tego wynalazku moglibyśmy 
pójść do opery, aparat zarejestro- 
v, alby całą muzykę i śpiew, a po 
powrocie, u siebie w domu powta­
rzalibyśmy operę kilkanaście razy 
aż do zniszczenia taśmy.

Ciekąwem ulepszeniem jest od­
biornik radjowy, trzylampowy. k tó­
ry  jest zaopatrzony w specjalne 
lampy oraz baterję. Nie byłoby to 
ż.adną nowością, gdyby nie fakt, że 
baterja wystarcza do korzystania z 
odbiornika po dwie godziny dzien­
nie, przez rok, bez jakiegokolwiek 
odnawiania baterji Je s t to wyma­
rzony rad jo-odbiornik dla miejsco­
wości pozlawionych oświetlenia

elektrycznego, gdzie zasilenie radja 
odbywa się wyłącznie przy pomocy 
baterji i akumulatora, którego łado 
wanie wiemy aż nadio dobrze jakie 
jest kłopotliwe.

Od szeregu lat zauważono, że 
radjostacje nadaweze, szczególnie 
wielkich mocy, po pewnym c/a. te 
po zainstalowaniu, słabej nadają, 
odbiór ich staje się gorszy, pomimo 
ze aparatura znajduje się w najwię 
kszyrn porządku. Zjawisko 1o było 
niewytłumaczalne przez długi o- 
kres i dopiero nowe niezmiernie 
precyzyjne przyrządy umożbwiły 
zbadanie przyczyny. Otóż okazało 
się, że przyczyną tego zjawiska 
jest ziemia W arstwy będąe w naj 
bliższem sąsiedztwie rad jo- stacja 
pod wpływem przepływu elektrycz 
ncśei w olbrzymich ilościach ulega 
ją  procesom elektrolitycznym. 
Prawdziwość tego twierdzenia jest 
najzupełniej słuszna, jeżeli weźnie 
my pod uwagę, że radjostacje m u- 
skie, tym wpływom nie ulegają

St.

Pamiętajmy o biednych dzieciach
Nadchodź? Święta nec! Przychodzi 

Dziecię betlejemskie... Radość, humor, 
śmiech paruje niepodzielnie w na­
szych domach... Starsi cieszyć się będą 
rstktśętą swoich pociech, dzieci rado­
wać sic będą choinka., gwiazdką, poda­
runkami... Już od wielu tygodni, tu i Iii 
sińsey nasi, odkreślają w kalendarzu 
czerwonym ołówkiem każdy dzień, otl- 
dzielącyeh ich od oczekiwanych i upra­
gnionych Świąt. Nadchodzą te święta! 
Co za radość, co za szczęście. Patrząc 
na ożywiony ruch na nlieaeh, na czy­
nione zakupy, na drzewka stojące pod 
domami i parkanami, mimcwoli zada 
jemy sobie pytanie: czy naprawdę dba 
wszystkich te święta bedą beztroskie ! 
pełne radości?

Czy iyezenia „Wesołych świąt*’ nie 
będą zaprawione ukrytą, ale gorzką 
Iza i niemym wyrzutem? Niestety — 
tak! Patiząe na biedne dzieci włóczące 
me po ulicach, pożerające oczyma sma 
kolyki i piękne drobiazgi za szybami 
wystaw, nie zdajemy sobie sprawy, jak 
straszna tragedja rozgrywa się w ich 
młodych duszyczkach.

Dlaczego inne dzieci mogą mieć cho 
inką bakaljc, upominki, a my nie ma­
my chleba, aby się raz do syta najeść, 
ani węgla, aby ehoeiaż ras było ciepło 
,w mieszkaniu? Cóż my jesteśmy win­

ne, że nasz tatuś już długi czai nie pra 
cuje i nie ma za co kupić nam koszul, 
ki ani ubranka? i ,

Dlaczego Droga Maleńka Bozia po­
zwoli, że mamusin często plaezfe, « t a ­
tuś chodzi zly? • Dlaczego i dlaejoJgn?.

Dlaczego, zapytajmy się « my. te 
biedactwa muszą tak cierpieć 1 za czy 
je winy? Dlaczego głodne, wynędznia­
łe, muszą iść ha lup gnżlicy i innych 
chorób? Ozy nieuia już serc litości, 
wyeh? Są i jest dużo — nie pozwolą w 
najradośniejsze święta maleństwom 
cierpieć głodu. Małą ofiarą, drobnym 
datkiem sprowadza uśmiech na blade 
usta dziecięcia, a radość do bicuuych 
serduszek. Dzieci rodziców zamożniej­
szych niech zapraszają na choinkę do 
siebie dzieci rodziców biednych, niech 
złożą po kilka groszy dla rówieśników 
biedaków..., aby wiedziały, że Maleńi 1 
Jezusek dla wszystkich przyszedł,

Jak dotychczas, społeczeństwo po­
śpieszy z datkami na te. biedne, uposio 
dzonc stworzonka, aby osłodzić im kras 
wdę, uczynioną im przez ios.

Pośpieszy s tern większą ochotą ,żc 
to przychodzące Boże Dziecię powie­
działo: „Błogosławieni miłosierni, a! 
bowiem oni miłosierdzia dostąpią'*.

KS T. JANKOWSKI.

Zjazd starostów powiatowych woj. kieleckiego
W  obecności clyr. gabinetu min. 

spraw wewnętrznych p. Han,sn era i 
pod przewodnictwem woj. dr. Dzia­
dosza odbyły się obrady starostów 
powiatowych woj. kieleckiego.

W zjeździć wzięli również udział 
przedstawiciele wojskowości, poczt 
i ^telegrafów, szkolnictwa, kolei, la­
sowi państwowych, izby skarbOAvej,

izby rolniczej i funduszu pracy.
Obrady zjazdu poświęcone były 

zagadnieniom samorządowym, av 
szczególności zaś sprawom finanso- 
Avym w związku z pracami przygo- 
toAvawczemi nad budżetami gmin 
na przyszły rok budżetowy. D oty­
czyły one rÓAvnież drobnego rolnic- 
tAva i pomocy bezrobotnym.

Cygańska szajka złodziei włamywaczy grasowała
w kieleckiem

Banda dokonała kilkunastu kradzieży mieszkaniowycłt
na terenie KśeEc

W okolicach Kielc zamieszkiAva- 
lo kilka rodzin cygańskich, którzy 
.-'organizowali szajkę złodziejską, 
składającą, się z Kamińsk i ego Felik 
sa, Kamińskiego Władysława, W iś­
niowskiego Bc/ędawa, Pawłowskie­
go Dominika i Brzezińskiego Alfom 
sa, oraz wtórzącego, się z tymi cyga­
nam i Stępnia Antoniego.

Szajką tą, jak  ustalono, dokona­
ła kilku kradzieży mieszkaniowych

na terenie m. Kielc, przyezóm w 
czasie przeprowadzonej rewizji u 
wymienionych odnaleziono skradzio 
no rzeczy i zwrócono je poszkodo­
wanym.

Aresztowanych członków szajki 
złodziejskiej przekazano władzom 
sądowym, które osadziły ich w w ię­
zieniu, za wyjątkiem Stępnia Anto­
niego, którego sąd zwolnił.

P iern ik i Wedla, Fuchsa„ 
Mystkowskiego 

i toruńskie Weesego.

O Z C 80b y  choinkowe, cze­
koladowe i cu­
krowe.

Niespodzianki
i upominki gwiazdkowe.

Bakalie wszelkiego
rodzaju*

Ciasta torty, strucje ma­
sowe i makowe

poleca CUKIERNIA

h m
Sosnowiec, Hotirzejowska 1

tel. 14-11.

W i a c B g a m o ś c i

SOKRATES W WIĘZIENIU.
Trzecia część trylogji platońskiej p. 

< „Tragedja Sokratesa**, w której 
Platon przedstawia Sokratesa jako 
wzór głębokiej etyki i moralnego har 
tu, z drugiej strony zaś jako świetne 
go djaletyka i ironistkę w nauczaniu 
prawdy o naturze ludzkiej nosi nazwę 
,Jtriton‘\  Akcja w g ry w a  się w w ię­
zieniu, gdzie Sokrates prowadzi rozmo 
wę z Kritonem .doradzającą mistrzowi 
ucieczkę, jednakże.filozof nie chce do 
trgo się przychylić, ęęniąe sobie nade- 
Wszystko moralność i uczciwość i nis 
chee się nawet przed swymi okrutnymi 
■ niesprawiedliwymi sędziami splamić 
uchylaniem się przęd karą, przez nich 
wymierzoną. Bjalog Plątoną, który w) 
całej swej okazałości i piękności uwy-- 
datnia. się przy gł wneni czytaniu, znaj 
dzie w radjo niebylcjakiego odtwórcy 
— bo Stefana Jaracza, który już a v j -  

stępował a v  poprzednich spektalaeh 
Słuchowisko stojąJe na 'najwyższym 
poziomie, nie utrudni słuchaczom zro­
zumienia Platona, a raczej przybliży 
ich do wielkiego !i;ozofa czego śAvia, 
dectwem były sukcesy premjery „try- 
iogji" platońskiej aa sezonie ubiegłym. 
Teatr Wyobraźni nadaje „Kritona" w 
dniu 23-iiii grudnia o godz. 18.ej. Dru- 
giem słuchowiskiem jednakże o zupeł­
nie odmiennym charakter/'! będzie we­
soły obrazek słnełnjiyiskowy niedzielny 
o godz. 22.15 „Zajęcia dla przyjaciół",

POZRO WI EN IE Z OJCA ZN Y.
W sierpniu bieżącego roku bawiła 

we Lwowie wycieczka zjazdu polaków 
z zagranicy. Uczestnicy wycieczki przy 
byli z wizytą do Rozgłośni Lwowskiej, 
Tu w rozmowie ze znanymi im nadaiva 
Jiyeh przez Lwów wesołych audyeyj i 
wystąpili z projektem poświęcenia 
jednej z „Wesołych fal" połakom, 
rozsianym po całej Europie. Projekt 
ten został zrealizow any. Dnia 23 grutl 
mia w przeddzień W ilji Bożego Nar©, 
dzenia rodacy nasi w Niemczech, we 
Branej i i innych krajach usłyszą ze 
Lwowa o godz. 21-ej „Wesołą Falę", 
która przynesieiro s ’or.a pozdroAvienia 
z Ojczyzny.

ŻOŁNIERZE W BETLEEM.
W dniu wigiłji Bożego Narodzenia 

« godz. 19 nadana zostanie ze studja 
Polskiego Radja w Krakowie na avsz.v 
stkie rozgłośnie polskie audyeja żoł­
nierska p. t. „Żołnierze w Betleem*1, 
pióra, znakomitego pisarza dr, Zygmusi 
ta Nowakowskiego, w wykonaniu arty 
»tÓAv sceny krakowskej.

Treścią audycji będzie rcwja oddzii 
łów przed żłobkiem betleemskiin.

Poszczególne rodzaje broni przedsts 
wi „kapral z dwudziestki krakoAc* 
skiej*'.

TAKIE MONOLOGI.
Znakomity komik polski Leon W yv  

wic* przypom ni się słuehaczom przez 
nadjo w dniu 22 grudnia wesołemi ino 
mologami, które wygłosi w czasie kor 
certo muzyki lekkiej o godz. 2d.
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WYBORY WŁADZ MIEJSKICH W ZAGŁĘBIU
Wczorajsze posiedzenia nowych r^d miejskich w S  >snowcu,

w Dąbrowie i w Zawierciu

t /  f  r r

Wczoraj odbyło się w sali rady miej 
ekiej nowego ratusza w Sosnowcu
pierwsze posiedzenie nowej rady m iej­
skiej. Na posiedzenie to zjawili sio
iwszysey radni, przybył także wioesta- 
rosta Heynar.

Zagaił obrady prezydent A lm sta- 
edt, poczem ode/j tał zgłoszony przez 
prezesa klubu radzieckiego BBWR 
wniosek, dotyczący uposażenia prezy- 
di-nla. wiceprezydenta i ławników.

V niosek przewidywał uposażenie
według IY-ej grupy płac, pensja wice­
prezydenta wynosić ma !>G proc. pensji 
j rezydenta, ławnicy otrzymywać m ają 
po i i  złotych za posiedzenie.

Przeciwko wnioskowi wypowiedzieli 
sio radni: Bielnik, Anger i Wolff. Wnio 
*-vk w glosowaniu został przyjęty.

Skolei przewodnictwo obrad objął 
m dny Mazur, na asesora poproszono 
radnego Bajgeli mehera, na sekretarza 
p. Ilamankiewlcza i przystąpiono do 
wyborów władz miejskich. Przewodni­
czący odczytał regulam in wyborczy.

Następnie przystąpiono do wyborów 
prezydenta. W  głosowań, prezydentem 
m, Sosnowca w ybrany został większo­
ścią głosów p. Józef Kaczkowski, Po 
krótkiej przerwie nastąpiły  wybory 
wiceprezydenta: wybrany został do­
tychczasowy tymczasowy prezydent 
m iasta — p. H. Ałmstaećt.

Skolei — znów po przerwie — przy 
siąpiono do wyborów pięciu ławników. 
Zgłoszone zostały dwie łisty  z kandyda 
tam i na ławników: lista  BBWK i l i ­
sta PPS. ' •

Przy wyborach ławników przewod­
niczył radzie p. Gębicki.

Z listy BBWR ławnikami zostali 
.wybrani: inż. Hackenberg p. Toba. po­
ści Konieczko i ćyiK Mazur, z listy P P S  
poseł Aleksy Bień.

Ody przewodniczący chciał zam­
knąć posiedzenie — radny Kopczyuski 
(komunista) usiłował zakłócić powagą 
obrad przez odchylanie jakiejś rezo­
lucji. Przewodniczący odebrał r. Kop­
czyńskiemu głos.

Soojaliści, swo m zwyczajem poczęli 
ćpiewać na zakończenie „Czerwony 
sztandar". Badu. klubu BBWR zainto 
nowati wówczas „Pierwszą Brygadę".

W  DĄBROWIE.
W'.zoraj wieo.oiem odbyło się posie 

dzeme nowej rany miejskiej w Dąbro­
wie. (>' rady zagaił wiceprezydent Trzę-- 
fńmieeh; poczem na przewodniczącego 
v j orano inż. Berbeckiego, asesorowali 
pp.- Penkaiski 'PPS) i Koralewski 
(BBWR)

Po ustaleniu uposażenia prezydenta 
<\ grupa służbowa), wiceprezydenta 
(100 proc. płacy prezydenta bez dodat­
ku reprezentacyjnego) i ławników (ló 
zł. t d  posiedzenia) — przystąpiono dc 
wyborów władz miejskich.

Prezydentem wybrano p. Siwka, rad 
ce w rainisterjum  spraw wewnętrznych, 
W in  prezydentem wybrany został do- 
lyc!.czasowy wi,:_vrozydent. p Trzęsi 
mii cl:.

IV ybory ławników odłożone zostały 
do następnego osiedzenia.

W ZAW IERCrU.
Y. czoraj odbyło się posiedzenie no­

wej rady miejskiej w Zawierciu na 
którem dokonane wyboru prezydenta 
i  wiceprezydenta. W głosowaniu prezy 
den tern wybrany został dotychczasowy 
iouu.-arz p. Szciodrowski, wieeprezy- 
den.vm — p. W ai.aw Góralczyk.

Wybory ławników odłożono do na. 
ełępnego posiedzenia.

»>S'JATME POcK1-:DZ£NIE USTĘPU- 
i  A* R j RADY M IEJSKIEJ W DĄ 

MROWIE.
Gncgdaj zakończyła się pięciolet­

nia kadencja rady miejskiej w Dąl.ro 
wic. W związku z tern odbyło się ooeg- 
daj ostatnie posiedzenie rady, które 
miało przebieg uroczysty. Przewodni­
czył posiedzeniu dr. A. Piwowar. Piór w 
szy punkt porządku obrad, tj. sprawoz

dan ie  kom isji rew izy jnej ?. w ykonania 
budżetu za rok  1933-34 referow ał radny  
Szary.

N astępnie, po udzielaniu  zarządow i 
absolutorium , dłuższe spraw ozdanie z 
działalności zarządu  m iasta  zreferew ł 
prez. Kaczkowski. Ze spraw ozdania te ­
go w ynika. że gospodarka m iasta  za 
czas działalności ustępującego zarządu  
m ias ta  prow adzona by ła  wzorowo i  by 
ła  dl a m iasta  '.m dzo pożyteczną.

D la przykładu  w ystarczy w spom ­
nieć o szeroko rozw iniętej akc ji budów 
lanej iw szczególności osiedli robotn i­
czych). Z atrudn 'en ien le  jaknajw ięk- 
s te j ilcści bezrobotnych było d la  zarzą 
d a  m ias ta  jed n ą  » ważniejszych spraw  
W  m iarę  więc zasobów finansow ych 
zarząd m iasta  s ta ra ł się  przeprow adzać 
ii s  'fit.ycjc, aby  w ten  sposób dać m oi 
nośó p racy  bezrobotnym . W  n a jb liż ­
szych dniach  zarząd m iasta  za tru d n i w 
okresie zimowym większą p a rtię  bezro­
botnych, A kcja ogródków działkowych 
rów nież nab iera  na sile, tak , że na  wio 
snę loku  przyszłego, na  koionji Łegjo

nowo i Staszic liczba ogródków powięk 
szy tsię do 300 działek. Roboty przy bu 
dowie p a rk u  m iejskiego, z bogatym  re 
zerw atem  zieleńców i przy budowie 
stad  jo n u  z w ielkim  torem  motocyklo­
wym  posuw ają się sta le  naprzód. Ogól­
n y  s iau  finansów ? m iasta  przedstaw ia 
się pom yślnie. Dzięki usilnym  s ta ra ­
li icm praz. Kaczkowskiego i w icepr 
Trzęsim ieeha m is to otrzym ało z fun ­
duszu p racy  specjalne k red y ty  w fo r­
m ie dotacyj, co pozwoliło przej r o w a­
dzić i.a terenie m iasta  większe inw e­
stycje, d a ją c  p racę m iejscow ym  rze 
u reśln ikom  i robotnikom .

Prez. Kaczko o sk i po zreferow aniu 
spraw ozdania l działalności zarządu wy 
raz ił p. p. radnym , członkom zarządu 
m iasta, najbliższym  swym w spółpra­
cownikom z wicepr Trzęsim iechem  na 
czele gorące podziękowanie za gorliw ą 
i oddaną pracę d la  m iasta.

N astępn ie  zab ierali głos, dziękując 
prez. K aczkowskiem u za współpracę, 
u* o ł o s  rad y  dr. P iw ow ar, rad n y  Kick i 
1 radny  Rechnic.

XajpraKtycznieiszym podarkiem na gwiazdkę
JEST PODAREK E L E K T R Y C Z N Y
Duży wybór KUCHENEK ELEKTRYCZNYCH, ŻELAZEK, 
RADIOODBIORNIKÓW, PIECYKÓW i wszelkich APARATÓW  

ELEKTRYCZNYCH poleca

SKLEP ELEKTROWNI w  KIELCACH 
Budujemy dom społeczny

w Sosnowcu
Na apel nacz. K. N aw rockiego skło 

dam  20-zlolową cegiełkę na budowę 
dom u p racy  społecznej w Sosnowcu i  
jednocześnie zapraszani do akc ji n a  
rzeez tego pom nikowego dzieła pp.dyr. 
inż. E m ila  W in tera , d -ra  K esnana B ll- 
nika, nacz. W ł.. Dziubikuwskiego, Wer. 
Tad. W iprzyckiego oraz b ra ta  Ja n a  
v K ielc, uroda, zaglęhiaka.

K azim ierz Lengas.
O dpow iadając n a  wezwanie p, Józe 

fa  W asilewskiego, naczelnika b iu ra  
sprzedaży sk ładani zł. 39 n a  budowę 
dom u społecznego w Sosnowcu.

K  Zieliński.
O dpow iadając na  wez?ranie kol. 

R akiecia, d ek la ru ję  na budowę domu 
społecznego zł. 20.

Jednocześnie eiicąo rożruszye trochę 
w m artw ym  okresie posezonowym te_ 
nisistów  klubu  „U nja" w Sosnowcu, za 
praszam  w szeregi ofiarodaw ców  pp, 
m gr. M. Jag ie łło  więzów prof. Olszew­
skiego Juljai.-a i p. G arliuskiego B ro ­
nisław a ju n . oraz trochę patałachów : 
p  L iberską Olgę, p. K rupsk iego  W ła­
dysław a i p, S iudę K aro la .

S t. M ikołajew ski.
M iłe poruszony wezwaniem p. prez. 

.Toby składam  39 złotych na  budowę 
dom u społecznego i cześć p ięknym  po­
czynaniom  do czego zechcą przyczynić 
się  sw oją cegiełką pp: H en ry k  K rogu! 
ski z. Milowio i inż. Czechowicza z Mi- 
lowic.

B ronisław  Paw łow ski.
N a wezwanie kol. Chrabąszcze wieża 

wpłacam  na  budowę domu społecznego 
zł. 20 i uprzejm ie zapraszam  do złoże-

Siekierą w głowę teścia
Tragiczny finał sporu rodzinnego

Miosxk:«.iec Okrarkiornwa, 64 
letni AnloM Danecki od dluższeeo 
czasu żyt w niezgodzie ze swoim zię 
c-iem, Józefem Ziętkiem, zamiesz­
kałym w >%wkowie.

Onegdfij pomiędzy Daneckim i 
Ziętkiem , -'wstała bójka, w czasie

której Ziętek uderzył siekierą w gło

t *  i < | t C A  

2 1  
Grudzień

n ia  o fia ry  pp.: Trzęsim ieeha, wi­
ceprezydenta D ąbrow y L aehura It., 
w ó jta  gin. Zagórzó, Chrząszcza A., wój 
ta  gsn. Łazy, S tykę A ndrzeja, kap it. 
s  s. z Sosnowca ł dr. M iehnowskłcgo 
L. i. Zaw iercia.

M. Łapiński.

W ezw ana przez p. A rkad iusza  Zy- 
gm untow skiego wpłacam na  budouę 
dom u społecznego w Sosnowcu zł. 10 
i  równocześnie zapraszam  do dalszych 
o fiar p.p. J a n in ę  Zygmunfcow&ką, inż, 
Kornowicza (H alczyński), inż. Zalew ­
skiego (F ab ry k a  L in  i  D rutu), proku- 
le n ta  K u sia  r  f, „Babcok-Zieleniewski” 
inż. Sobczyka z T ram vraji c lek tryez. 
nyeh, radcę praw nego to m  „Saturn", 
p. Zadrożnego, K alisza  W acław a I p. 
Ostrowskiego, sek re ta rza  związku p rac  
przem. i handlow ych w Sosnowcu.

Peł. Dzido wska.
P rzy jm u jąc  wezwanie p. J .  Wasi< 

lewskiego sk ładam  na  budowę domu 
społecznego zł, 10.—.

Jednocześnie zw racam  się do pp: M. 
K rakow skiego i I. Chrzanow skiego 
z prośbą o złożenie o fia ry  c a  tenże cel

F . Podlaski
W płacam  25 zł. na dom społeczny i 

wzywam do złożenia o fia ry  na len cel 
zarząd gm iny Grodztee w raz z wójtem  
p. Iiniolczykicm  B ronisław em .

S tefan  Ostrow ski.
W  odpowiedzi na łaskaw e wezwanie 

J W P a n a  posła dyr. W ik to ra  Gosiew­
skiego o raz  JW P a n a  gen. dyr, H erde i 
b au t składam  na dom społeczny 209 zł.

M. M aiplat.

Tovasza ap 
ju tro  Zenona 
Wschód słońca: 7 20 
Zachód słońca: 15,24

W ARSZAW A.
P ią tek , 21 grudn ia .

6.45 „Kiedy ranne w stają  zorze '4, 
6.52 G im nastyka. 7.15 Dziennik porai 
ny. 7.35 C hw ilka pań domu. 7.40 Zap 
wiedź program u. 7.59 K oncert rek la­
mowy. 11.57 Sygnał czasu z W arsz, 
Obserw. Astrom  12.00 H ejnał z K ra ­
kowa. 12.93 W iadom. m eteorol, 12.05 
Codz, P rzegląd  P ra sy  Polskiej. 12.10 
K oncert ze Lwowa. 12.45. Gzem są  ubez 
pieczenia społeczne d la  kobiet. 13.60. 
D ziennik południowy. 13.95. D alszy 
eiąg koncertu  ze Lwowa. 15.30. W iado 
m ości o eksporcie polskim. 15U5, P rze ­
g ląd  giełdowy. 15.45. M uzyka lekka.
16.45. A udycja  d la  chorych. 17.15 Trio 
smyczkowe. 18.08. W iadom ości rolnicze 
18.10. Życie k u ltu ra ln e  i  a rtystyczne 
stolicy. 18.15. 4-ty koncert z oykłu Sona 
ty  L. van  Beethovens. 18.45. W  sto licy  
Szachów. 18.00. M uzyka lekka. 19.20. Po 
g adanka  ak tua lna . 19.S0. M uzyka lek_ 
ka. 19.45. P ro g ram  na  dzień następny.
19.50. W iadom ośei sportow e, 29.09. J a k  
spędzie św ęta .20.05. Pogadanka m uzy 
ezna. 20.15 K oncert sym foniczny z F il 
h arm on ji W arszaw skiej. W  przerw ie 
D ziennik wieczorny, oraz J a k  p racu je  
m y w Polsce. 22.30. R ecytacje poezyj rę. 
łig ijnyeh . 22.40. K oncert reklam ow y.
23.00. W iadom ości meteorologiczne. 
23.65. M uzyka taneczna.

KATOW IGK
P ią tek , 21 grudnia.

6.45. T ransm isja  z W arszaw y. 7.46. 
Zapowiedź program u. 11.57. T ransm isja  
z W arzaw y. 15.30. T ransm isja  z W ar sza 
szawy. 15.35. G iełda zbożowa. 1545. W ia 
domości bieżące. 18.00. T ransm isja  z 
z W arszaw y 15.30 T ransm isja  z W arsza  
wy. 19.45, P ro g ram  na dzień następny,.
19.50. T ransm isja  z W arszaw y. 19.56. 
W iadom ości sportowe. 20.00. J a k  sp ę ­
dzić święto. 20.05. T ransm isja z W arsza 
wy. 22.40. K oncert roklam owv. 23.09. 
T ran sm isja  z W arszaw y. 23.65. Skrzyń 
k a  francuska.

W ARSZAW A,
Sobota, 22 grudnia.

6.45. „K iedy ranno  w sta ją  zorze", 
7.25. M uzyka po ranna (płyty). 6.52. 
G im nastyka. 7.15. D ziennik poranny. 
7 35 C hw ilka pań  domu. 7.40 Zapowiedź 
p rogram u. 7.50 K oncert reklam ow y. 
11.57 S ygnał czasu z \ \  anr/.awiik. Ob­
serw . Astron. 12.09 H e jn a ł z K rakow a. 
12.03 W iadom . m eL o ic l. 12,05 Codz. 
P rzeg ląd  P ra sy  Polsk iej. 12.10 K oncert 
zespołowy. 13.00. D ziennik południowy. 
13.05. P ły ty . 15.30. W iadomości o ckspor 
eie polskim . 15J5. P rzeg ląd  giełdowy.
15.45. P ły ty . 16.30. T e a tr  wyobraźni.
17.90. P ieśn i japońskie. 17.29. U tw ory 
fortepianow e. 17.59. Trochę piękna — 
czyli stó ł i okno. 18.99. P rzegląd  ro ln i­
czy. 18.10. Życie a rty styczne  stolicy. 
18.15. K oncert z W ilna. 18.45. R eportaż 
z Sowietów. 19.00. P iosenki angielskie. 
1930. P ły ty . 19.45. P ro g ram  na dzień na 
stępny. 19.50. W iadom ości sportowe.
20.00. M uzyka lekka. 29.45. Dziennik wio 
czorny. 20.55. J a k  pracujem y w Polsce.
21.90. K oncert popularny . 21.45. Szkic li 
teracki. 22.00. K oncert reklam owy. 22.15 
Rozw iązanie zagadki muzycznej. 22J5 
M uzyka taneczna. 23.00. W iadom ości 
m eteorologiczne. 23.35. M uzyka saloao 
wa. 24.00. M uzyka taneczna.

 ooo-----

Z Kielc

we swego teścia.
Daneckiego w stanie ciężkim 

przewieź'i o do szpitala w Olku­
szu.

K re w k im  zięc iem  z a ję ła  się jjo- 
Jicja.

W IC EW O J. W IT K O W SK I I  NAC& 
LUTOM SKI W K IELCA CH .

W czoraj p rzyby ł do K ielc nowomis. 
now any wicewoj. kielecki p. L ucjan  
W itkow ski i nacz. wydz. bezp, p. W ac­
ław Lutom ski.

W icewojewoda W itkow ski i nacz- 
L utom ski b ra li dzisial udział w zjeź­
dzić starostów  powiatowych woj. k ie ­
leckiego, k tó ry  obradow ał pod przew o, 
dnictwem  woj. dr. .Y»rł. Dzadosza w sa li 
portre tow ej urzędu wojewódzkiego.

 o------

(k) Złodziej k tó ry  byt postrachem  
l iew iast w więzieniu. O rgana P . P . w 
K ielcach zatrzym any  S tąpo rka  Alojzo 
go, bez stałego m iejsca zam ieszkania, 
k tó ry  jak  ustalono, dokonał szeregu 
trad z ieży  torebek dam skich z rąk  a a  
terenie m. Kielc.

W ym ienionego przekazano władzom 
sądowym, które  osadziły go w w ięzie­
niu.

S tąporek  znany  jest policji jako za­
wodowy złodziej.
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Z Zagłębia
T F I A T B  M I E J S K I  

W  S O S N O W C U .
Dziś teatr miejski daje przepiękną 

67,tu kę D. Nicoodeiuicgo p. t. „Cień*. 
Ceny miejsc popularne, od 25 gr. do 
1.80.

Sobota, 20 m. 15 — arcyświetna ko- 
medja w 8-ch aktach p. t. „Rdzma" A. 
Słonimskiego. Udział bierze cały ze­
spół. Ceny miejsc popularne. Przed, 
sprzedaż biletów w firmie p, CzecUow 
skiego.

Mord czy samobójstwo
Krwawa tragedia w domu schadzek przy ul. Dęblińskie!

w bosnowcu

33

n aa  G W I 1 Z Q K C
najlepsze: ^

Perfumy 
Wody kolońsliie 
Kosmetyki 
i inne przed­
mioty

k u p u je  s ię  w  S o s n o w c u

tym® w składzie gitom
M. Jagieflowicza
■min iiniiiuMiiimniiiii i i i i m i  

3 Maja 1 — telefon 1.71.

— Podinspektor Wertz w Zagłębiu.
W  Zagłębiu bawił podinspektor Wer*z, 
naczelnik wojewódzkiego urzędu ś l e l -  
czego z Kiełe, który dokonał inspekcji,

— W sprawie zebrania koła środo 
wiskowego lekarzy przy BBWIL w So 
STioweu. Zarząd kola środowiskowego 
tokarzy przy BBWłŁ, komunikuje, źo 
zapowiedziane na dzień dzisiejszy ze­
branie koła w sprawie podatkowej spo 
wodu zachorowania prelegenta odbę 
dzie się w innym  terminie.

TYLKO w M agazynie Biawatnym,

B, Gariiński
' Sosnowiec, 3 Maja 19, teł. 12-39
nabyć można najmilsze i naj praktyce  
r.iojsze upominki gwiazdkowe.

, — Z centralnej targowicy w Mysio
wicach. Ka targowicę spędzono w u i.  
tygodniu: 541 szL bydła, 1396 świń, 53 
cieląt razem: 1990 szt, zwierząt, 

j Płacono za 1 kg. żywej w agi (ce­
ny loco targowica łącznie z kosztami 
fcandiowemi bydło :od .38 gr. do <"8 gr„ 
cielęta: od 40 do 80 gr., świnie: od 52 
g.r do 82 gr.

Przebieg targu: spęd m ały, targ spo 
kojuy, tendencja utrzymana.

—• W yjaśnienie. P. Józef Baczyński 
•Sosnowiec ,uł. Pszenna 20) wyjaśnia, 
że nie ma nic wspóluego z Józefem Ba 
czyóskim, znanym w Zagłębiu ztodzie, 
jem.
| - JBetieem Polskie4' w Sosnowca.
Staraniem koła scenicznego przy OMP. 
ognisko im. Traugutta w Sosnowcu, so 
stanie odegrane „Betieem Polskie4, ‘By; 
dla, w dniu 25 bm. w św ietlicy K PW  
(uł. Kilińskiego). Początek przedstawię 
nia o godz. 4 popoł., wieczorowego o 8 
wieczorem,

W dniu 26 bm. „Betieem Polskie4’ 
i wystawione zostanie w Strzemieszycach 
,w sali OMP. przy uł Kolejowej 6. P o­
czą tek  przedstawień o 4 popoł. i o 8 
wieczorem

i — Nieszczęśliwy wypadek 7-Ietniegą 
chłopca w Czeladzi. Onegdaj uległ wy  
wypadkowi 7-letni Z. Jurezyński zam. 
przy ul. Szpitalnej w Czeladzi, który w  
czacie zjeżdżania po poręczy w sieni do 
znal złamania nogi powyżej kolana, 

j Jurczyńskięgo przeniesiono do szpila*
I la.

— W „trzy karty'4. 19-letnia Janina 
Lebiedzka, zamieszkała w Sławkowi© 
przy ul. Legjonów będąc w Dąbrowie 
przegrała w „trzy karty'4 21 zł. O stra 
I c ie  pieniędzy Lebieuzka zameldowała 
łpolicji, ^

Po tygodniowej przerwie odbył 
się wczoraj w sądzie okręgowym 
dalszy ciąg procesu, w sprawie za­
gadkowej zbrodni, popełnionej przy 
ul. Dęblińskiej 6 w Sosnowcu, gazie 
w mieszkaniu małżonków Kuśrrii- 
drów, wystrzałem z rewolweru po­
zbawiona została życia prostytutka 
S tanisław a Sadowińska vel Skrzyp 
t u u k .

Oskarżonym o dokonanie tej 
zł rodni, której tajemnicę, czy za­
chodzi tu zabójstwo, czy samobój­
stwo, ma za zadanie wyświetlić sąd, 
jest były starszy posterunkowy po 
bej i w Sosnowe* 41 letni P io tr Krok

Po uprzedniem zbadaniu świad­
ków* dowodowych, których zeznania 
składane były przy drzwiach zam­
kniętych, przed stołem sędziowskim 
przewinął się wczoraj korowód 
świadków odwodowych. Zeznania 
ich szły w kierunku udowodnienia, 
i e Sadowińska popełniła samobój­
stwo.

Świadkowie ci, bliscy znajomi 
zmarłej, stwierdzili, że Sadowińska 
często mawiała, iż sprzykrzyło się 
je j życie i odd a w na nosiła się z za­
miarem skończenia z sobą, będąc ja  
koby zarażoną chorobą weneryczną.

Odmienne zeznanie złożył jedy­
nie były jej narzeczony, Józef K a­
tarzyński. Świadek ten bezpośre­
dnio przed tragicznem zajściem znaj 
dowal się w przyległym pokoju. — 
Gdy padł strzał, wbiegł do separat­

ki, gdzie rozegrała się krwawa sce­
na i ujrzał na kanapie dogorywa­
jącą Sadowińską. W skazując wów­
czas na policjanta Kroka, Sadowiń­
ska miała rzec- 

TO ON MNIE ZASTRZELILI
Okoliczności tej przeczą inni 

świadkowie, którzy również znaj­
dowali się w tym czasie w miesz­
kaniu Kuśmidrów. Twierdzą oni, 
że K atarzyński, ujrzawszy Sadowiń 
ską ciężko ranną, nachylił się nad 
nią i nalegał: „Mów, że policjant cię 
postrzelił, to go wpakuję na parę 
lat!"

Ciekawe zeznano złożył świa­
dek Józefa Będkowska, mieszkanka 
Pogoni. Będkowska zeznała, iż na 
krótki czas przed rozpoczęciem się 
procesu przeciwko Krokowi, była 
obecną przy tern. jak  do mieszkania 
żony K roka przyszły jaldeś dwie 
kobiety. Po oświadczeniu, iż są we­
zwane w charakterze głównych 
świadków w procesie je j męża, za­
żądały od Krokowej 200 złotych, gro 
żąc, iż w razie nieotrzymania tej 
kwoty, będą „sypały" Kroka, mimo, 
iż wiedzą, że siedzi on w więzieniu 
niewinnie. Ja k  się świadek później 
dowiedział, miała to byó współlo­
katorka Sadowińskiej, Irena Gonie- 
wicz i właścicielka meliny prosty* 
Uuek,^ gdzie Sadowińska poniosła 
śmierć. Ju l ja  Kuśmidrowa.

świadkiem, którego zeznania 
zmierzają również do przeprowadzę

Pogorszenie się sytuacji
w przemyśle węglowym Zagłęoia Dąbr.

Ograniczenie dni pracy na kopalniach — R e d u k c je -P o p ra w a  
w przemyśle metalurgicznym

Sytuac ja  na froncie pracy w Za­
głębiu Dąbrowskiem w dalszym cią 
gu ulega pc gorszeniu.

Mimo zimy na kopaluiaeii zagłę- 
Liowskich przeprowadzane są stale 
redukcje i ograniczenia dni pracy w 
tygodniu.

Coraz bardziej zwiększają się za 
stępy bezrobotnych.

W ub. tygodniu sprawozdaw­
czym, sytuacja w przemyśle węglo­
wym Zagłębia Dąbrowskiego uległa 
znacznemu pogorszeniu

Towarzystwo kopalń i zakładów 
sosnowieckich w Sosnowcu, zapowie 
działo ograniczenie dni pracy do 2 
— 3 w tygodniu we wszystkich 
swoich kopalniach i zakładach.

Wyboru dni roboczych dokonywać 
będzie zarząd towarzystwa, w zaleź, 
iiOŚci od warunków technicznych i 
koniunkturalnych.

Zakłady „Solvay" w Grodźcu 
wymówiły pracę 48 robotnikom z 
kop. „Grodziec I !< Powodem wymó­
wienia jest zmniejszenie się wydo­
bycia węgia Obecnie na kopalni za 
truduionycv jest 804 robotników.

Poza to«n zakłady „SolvayK zredu 
kawały 00 robotników, zatrudnio­
nych w kamieniołomach. Obecnie 
pracuje w kamieniołomach tylko 15 
robotników.

W przemyśle hutniczym i meta­
lurgicznym nastąpiła nieznaczna 
poprawa.

Towarzystwo sosnowieckich fa­
bryk ru r i żelaza w Sosnowcu przy­
jęło do pracy 21 robotników, do 
wydziału walcowni Wollmana.

Ogółem pracuje 862 robotników.
Do huty K atarzyna w Sosnowca 

przyjęto 20 robotników, do wydzia­
łu rurkowni.

Obecnie ogółem zatrudnionych 
je s t w hucie K atarzyna 1060 robot­
ników.

W  pozostałych gałęziach przemy 
stu w ub, tygodniu nie zanotowano 
żadnych zmian.

KONFERENCJA W SPRAW IE  
KOP. „BAŚKA" W GOŁONGGU.

W dniu wczorajszym, w inspek­
toracie pracy w Sosnowcu odbyła 
się konfereucja w sprawie uregulo­
wania Kosooko w na kop. ,.Baśka" 
\y  Gołonogu

W konfeiencji, której przewod­
niczy! insp. Rychłowski, udział wzię 
li delegaci robotników i  nowy syn­
dyk masy upadłości, inź. Steinme, 
sse ł.

Jak  już pisaliśmy, na kop. „Baś­
ka" często powstawały zatargi na 
tle mewypłaca da zarobków.

Na konfeiencji doszło do porozu­
mienia.

Syndyk kopalni przyrzekł, że 
większą część zaległości robotników 
postara się wypłacić przed święta­
mi Bożego Narodzenia, na co dele­
gaci robotruków wyrazili zgodę.

Jednocześnie delegaci oświadczy 
Ii, że robotnicy dołożą starań, aby 
praca na kopalni odbywała się w 
spokoju. i

K onfereucja trwała kilka godzin 
’ zakończyła się wieczorem.

PRZENIESIENIE ROBOTNI­
KÓW Z KOI* „SATURN" NA 

KOP „MARS".
Z dniem 1 stycznia 1935 r. 40 ro­

botników z kopalni „Saturn" prze­
niesionych zostanie na kop. „Mars" 
w* Lagiszy.

Bar Teatralny
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 2 

tel. 7-92.
, Pąly tydzień przedświąteczny: 
świeże zakąski postne oraz ryby 
i  śledzde |w n -h i yeh odmianach,
Gorącę porcyjki z maszynki. — 
Wódki, koniaki z pierwszorzęd­
nych firm krajowych.— Kuchnia 

dniem 15 hm. prowadzona przez 
in n e g o  kuchmistrza S. Stanik®, 
Dhsłiora solidna. — Geny niskie.

nia dowodu, że Sadowińska popełni­
ła sombójstwo. je st wezwana przez 
obionę żona posterunkowego p. p. 
w Sosnowcu, Marja U tracka. Swia 
dek len, jak  twierdził, znajdował się 
krytycznego dnia w okolicy szpita­
la u i  Pekinie, w chwili, kiedy wie­
ziono śmiertelnie ranną Sadowiń­
ską. Zapytani prez nią ludzie, kogo 
wiozą, oświadczyli jej, iż

JEST TO JAKAŚ SAMOBÓJ­
CZYNI.

Ja k  widać z przygotowanego 
przez obronę m aferjału obrona z a ­
m ierza do podtrzymania przypusz­
czenia, że denatka sama pozbawiła 
się życia.

Tako jeden z ostatnich świadków 
zeznawał podiom, p śledczej w So 
r r.owcu, p. Gujrała. Komisarz Guga 
ła odniósł się do możliwości popeD 
nienia przez Sadowińską samobój­
stw a bardzo krytycznie. Stwierdził, 
że na podstawie zeznań zbadanych! 
przez niego bezpośrednio pc fnkcio 
świadków, którzy znajdowali się na; 
miejscu zajścia, tłumaczenia się o- 
skarżonego Kroka, dokouanych eks­
pertyz oraz przeprowadzonego do-f 
chodzenia, nie m a wątpliwości, żę 
st*. ze lał Krok Czy czynił to w za­
miarze zabójstwa, na to niestety od 
powiedź mógłby dać sam oskarża­
ny, Sadowińska bowiem jeśliby po­
minąć jej przedśmiertne zeznanie,
TAJEMNICE TE ZABRAŁA Z 

SOBĄ DO GROBU.
Na tern sąd przerwał rozprawę 

ponownie, wobec spóźnionej pory. 
Przesłuchani rnylaną jeszcze biegli 
lekarze dr. Blinst-rub i Dunaj z Bę- 
clzó a. podani przez obronę Ponad 
to zachodzi jeszcze konieczność skon 
frontowania świadków Kuśmhłro- 
wcj ) Ireny  Gor.ię,wicz. byłej współ 
lokatorki tragicznie zmarłej, co w 
dniu wczorajszym byłoby nawet nie 
możliwe, gdyż Goniewiezówna w 
stanie zupełnie p ijan jm  aresztowa.' 
n a  została na clicy i izolowana d .V  

wv I rzeźwienia w areszcie policyj,-' 
uyni.

Proces przerwany został do dnia 
? stveznia 1935 r. !

Tego jeszcze nie było!

A Podziemia 
Savay’ii 
S o s n o w ie c  
3 Maja 8.

— Zebranie miesięczne związku po­
doficerów rezerwy W Czeladzi odbędzie 
się w niedziele, o godz. 10 rano w lokalu. 
„Kuźnicy4' przy ul. Bytom skiej w Cze-# 
ładzi.

- -  Z życia icąjouu młodych w Cze­
ladzi. Legjon młodych w Czeladzi zor­
ganizował kurs kandydacki dla nowych 
członków, na k t ó r y  uczęszczało kilka­
naście osób. W  uh. środę na zakończę* 
nio karsu w czasie kórego poruszono- 
najważniejsze kwestje, dotyczące ideo- 
logji legjonu młodych odbył się wieczór 
dyskusyjny oraz składanie referatów  
przez kandydatów na temat: „Boia leg- 
jonu młodych w odbudowie państwa 
poit-kieg-o4*. W! zebraniu wziął udział 
również członek komendy obwodu aka 
demickiego w Krakowie p. Z. Lisz- 
czyk, który w ygłosił okolicznościowo 
przemówienie.

Ogólne zebranie członków legjonu 
n.iodych i ślubowanie kandydatów od­
będzie się w niedzielę o grodz, 5 popoł. 
w  lokalu własnym.

— Kradzieże rowertfw. A ltcrowi Kat 
eawi, zamieszkałemu w Sosnowcu przy  
ul. Kamiennej 12, skradziono rower 
wartości 120 zŁ, pozostawiony bez opio 
ki przed urzędem pocztowym w SosnoJ 
wcu. ,  ̂ ,
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OSTATNIE POSIEDZENIE RA i) f
PRZYBOCZNEJ W ZA WIERCH'
Oiłegdaj, pod przewodnictwem  p re ­

zydenta Szczodrowskiego odbyło sm 
ostatn ie posiedzenie rad y  przybocz­
nej, k tórej kadencja trw ała przesz 
i lata. N a posiedzeniu teui p rezy o ert 
Bzceodrowski złożył spraw ozdanie z 
ogólnej działalności zarządu nuejMiie- 
Po, za czas kadencji, tj. od lu tego r. >). 
n i do dnia wczorajszego. Jak  w ynika 
ze spraw ozdania tym czasowy zarząd 
m iejski rozpoczął gospodarce o<l por z y 
p ien ia  w buożetach jaki.ajw iek^zycn 
oszczędności, przystosow ania rozcho- 
dCw, skutkiem  czego budżet m iejski, 
k tó ry  przed 4 la ty  w ynosił przeszło m i 
ljon  zł., w r. b. wynosi połow ę Główną 
tro ska  zarzadu m iejskiego było zapew. 
nienie bezrobotnym  pracy na  robotach 
publicznych oraz doraźna pomoc z fun 
duszo pracy. W; r. b. na różnego rodzą 
ju  inw estycje i robociznę, wydano 
1.480.000 zł. Do inw estycyj, poczynio­
nych w r- b. należą: budowa gm achu
państwowego gim nazjum  koedukacyj­
nego, budowa koszar d la  policji kon­
nej, budowa sta jn i m iejsk iej, budowa 
odcinka kolejowego z Zaw iercia do 
Dorp by, budowa tunelu  pod przeja­
zdem obok fabryk i T.A.Z., budowa no­
wych dróg w mieście, rem ont is tn ie ją  
eyeh dróg i cały szereg innych robot 
drobniejszych. Cześć tych robót zosta­
ła całkowicie wykończona: gim nazjum , 
koszary dla policji, p rzy budowie od­
cinka kolejowego z- Zaw iercia do P o­
ręby, ja k  również przy  budowie tunelu 
roboty trw a ją  jeszcze do obecnej ebwi 
li, a jeśli pozwi.ą na  to fundusze i  po­
goda to prowadzone byłyby w dalszym  
ciągu. N a robotach publicznych praco 
wało w br. około 1500 osób, ci zaś, dla 
k tó r tc h  pracy  m było, korzystali z do 
raźnej pomocy m iejskiego kom itetu  
funduszu p ra c y .' W  końcu spraw ozda­
n ia  prezydent Szczodrowski zaznaczył 
ie  we w szystkich poczynaniach zarzą­
du m iejskiego dużą ro lą  odegrała 
w spółpraca rad y  przybocznej.

Skolea dyr. S. W esołowski odczytał 
prookuł kom isji rew izyjnej, k tó ra  w 
tych dniach dokonała rew izji gospodar­
ki m iejskiej za czas urzędow ania pre-zy 
denta Szczodrowskiego. — pNonrisja 
(.twierdziła, żo gospodarka m iejska 
prowadzona była oszczędnie, a w y d at­
ki budżetowe i pozabudżetowe zawsze 
łydy celowe .

N astępnie dłuższe przem ówienie wy 
głosił ks. kan. Wajzi-el, k tó ry  sebarak  
teryzował rolę rad y  przybocznej w eią 
gu przeszło 4 Je tn ie j kadencji. Mówca 
podhreślił, że dzięki harm onijnej współ 
praey dokonano w tym  czasie b. wie­
le poważnych zamierzeń.

RAWDZ1WY PRZY SM A K

NAJZDROWSZA PRZYPRAWA -  NA ŚWIĘTA
m a s ło  w y b o r o w e  „KRAKOWIANKA"

Tępienie wściekłych psów
w pow. będzińskim

Wściekłe psy we wsi Błędów — zastrzelone
Ja k  juz donosiliśmy, we wsi Błę 

dów, grn. T. os i._-u, w  pow: ecie Bę­
dzińskim, wściekł się pies, który na 
stępnie pogryzł 40 psów we wsi.

Policja zdołała bezpośrednio za 
strzelić & psów, reszta zaś rozbiegła 
się po polach i pobliskich wsiach.

Jeden z psów przedostał się do 
wsi Niegowa, w pow. zawierckinr, 
gdzie pogryzł też kilka psów.

W ładze adm inistracyjne przyślą 
piły energicznie do wytępienia 
wściekłych psów-,

Policja przy współudziale ludno­

ści przeprowadziła obławę i wszy­
stkie wściekłe psy zostały powyłapy 
wane.

W  dniu wczorajszym do Błędowa 
wyjechał powiatowy weterynarz, 
dr. Schórlurn. celem przeprowa­
dzenia badań puczem wszystkie 
wściekłe psy zesrały zastrzelone.

Taka sama akcja została prze­
prowadzona na terenie powiatu za- 
wierckiego

Trzy soby pogryzione przez 
wściekłego psa w Nicgowie prze­
wiezione zostały do szpitala wT K ra­
kowie.

P ieniądz je s t śliski, zanim
w ym knie Ci się z rąk  złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zaw ierciańskiego w Za­
wierciu.

1 Olkusza

Symulacja obecnie się nie opłaca
Aresztowanie Chaima Ha|tka

‘Ja k  już obszernie donosiliśmy, na 
skutek dochodzenia policyjnego, a- 
resztowany został i osadzony w 
więzieniu, kupiec z Będzinu, Izrael 
M ajtek, zamieszkały w Katowicach, 
k tóry  symulował kradzież kilkuna­
stu tysięcy złotych, fu ter i innych 
rzeczy, celem uzyskania asekuracji.

N iestety kombinacja sie nie uda­

ła i M ajtek osiadł w więzieniu.
Na skutek dalszych dochodzeń 

policja aresztowała b rata  kembinato 
i a, Chaima M ajtka, zamieszkałego 
w Chorzowie.

Aresztowanego przekazano wła­
dzom sądów ym, jako podejrzanego 
o współudział w fikcyjnej kradzier
zy.

Lwowski włamymacz okradał mieszkania w Zagłębiu
Włamywacza schwytano w e Lwowie

no do Sosnowca, gdzie odpowiadać 
będzie za swoje sprawki.

Rzęsa w Zagłębiu dokonał sze­
regu kradzieży, przyczem szczegól­
nie upodobał solne Dąbrowę.

Pozatetd a reszto wany podejrzany 
jest, że wraz ze znanymi kasiarża- 
mi ’wowskimi. Boroniem i Broszką, 
osadzonymi we wrześniu br. w wię­
zieniu, dokonał kradzieży u rejenta 
Raczkiewicza w Będzinie i w spół­
dzielni mleczarskiej w Sosnowcu.

W związku z kradzieżami miesz 
kanioweu.i, dokonywanemu od dłuż­
szego czasu na terenie Zagłębia Dą­
browskiego, władze policyjne przy­
stąpiły  energicznie do wyłowienia 
złodziei.

Na skutek rozpisanych listów goń 
c;.ych, aresztowano ostatnio we Lwo 
wic, niejakiego Ludwika Rzęsę, zna 
nego na tam tejszym  terenie włamy­
wacza, który pewien czas ,.praco­
wał" w Zagłębiu

LWłamywąeza przetransportowa-

(ol.) N a powodzian. P rzedw czoraj 
urzędnicy i  robo tn icy  p ap ie rn i ,,K 'u- 
cze“ w płacili n a  powodzian 2 tye. zło­
tych.

Ogólna zbiórka w vcw. olkuskim  na 
powodzian wynosi dotychczas zł, 24 
tys. w gotówce około 37 typ. zl. w pro 
duktach.

(ol.) Z działalności leg jo  nu młodych 
w  W oblrom iu. Pod  przewodnictwem  
d ra  Szczeehury odbyło się onegdaj wał 
ne zebranie koła senjorów I. m. w VVoł 
hrom iu, na  k tórem  zarząd 1 m. sk ła­
dał szczegółowe spraw ozdania.

Po przem ów ieniu prof. R ysia, ko­
m endan ta  obwodu 1. m. z Olkusza i ty  
skusji, w ybrano zarząd koła senjorów 
W składzie następu jącym : pp: Szezeyh® 
ra , W yporsk i i N iepsuj.

(ol.) O zniżkę ceny prądu. M ieszkań 
e.y m. Olkusza skarżą się na zbyt w y­
soką cenę p rąd u  elektrycznego elektro 
dyni m iejsk iej. Oeną tą  bowiem wyno­
s i obecnie <55 gr. za kilnwatogodzinę. 
podczas, gdy  sąsiednia koionja fa tn y - 
czna Klucze za prąd  z elektrow ni jaw o 
rzniekiegę gw arectw a kopalń v-ęg»a 
p łacić  będzie ty lko  24 grosze za kwg

Światło w Olkuszu od pewnego e/a 
su  je s t słabe, świeci nierów no (z m ru ­
ganiem ), a w niedziele i św ięta m ożna 
z niego korzystać dop iera  popołudniu, 
gdy się ściemni. N a tu ra ln ie  najw ięcej 
n arzek a ją  na  brak  św iatła  w tym  cza­
sie właściciele ra d ja , zastosowanego 
do sieci, gdyż w tym  czas:e, kiedy ma 
ją  czas na  słuchanie audycji, elektrow 
n ia  jest nieczynną.

(ol.) Odmówienie p raw a pobytu. S ta  
roslw o olkuskie cofnęło praw o zamiesa 
k an ia  w granicach P olsk i obcokrajow . 
eowi — chem ikowi fab ry k i gum y w 
(Wolbromiu, inż. Seifertow i.

K R W A W A  " i  
M A F J A ‘

V II.
Z him Cadet jeździł ?

— Dawno jesteśmy za woźnicę? 
— pytał dalej sędzia śledczy.

— Zacząłem służyć, jak miałem 
rok dwudziesty — odpowiedział Ca 
det.

— A jak dawno u pana Bienet
— Pięć łat. będzie. Ośm lat siu- 

pyleni u właściciela dorożek Samu 
ela, aż do jego śmierci, ale mam 
świadectwo, potem dwa lata u kom 
panji.

— A dlaczego tam nie zostali­
ście dłużej?

— O której godzinie w yjechali­
ście wczoraj!

— W  południe punkt bez lewa i 
dransu. Pojechałem wprost na dwo 
rzec kolei północnej, gdzie zaraz 
zabrałem jakąś panią z dziećmi mu 
siałem walić aż na drogę żelazna 
Montparnasse. Siarczyście daleko! 
Dostałem franka sześćdziesiąt cen­
tów! sześć groszy na wódkę. Ma­
luczko — potem...

Sędzia śledczy znów przerwał 
woźnicy:

później, a może wcześniej. Śnieg 
zaczynał padać, walił mnie w twa w

— Dowiemy się, o k tórej godzi 
nie śnieg zaczął padać.

—Punkt o wpół do drugiej, pa­
nie sędzio — wmieszał się brygadjor 
sierżantów miejskich — chodziłem 
z patrolem i przyszedłem właśnie do 
cyrkułu.

— A widzi pan! — zawołał Ca­
det triumfująco. — Choć człowiek 
sobie podpije, ale pamięta.

— Musiano wam przecie tu o t­
wierać bramę — pytał Gibray.

— Nie, miałem przy sobie klucz.
— Jakto?

że i nie, tego nie wiem. Ale stajen­
ny może panu powiedzieć...

— A  skądże on może o tera wie­
dzieć, kiedy go j rzy tern nie było.

— To mc nie znaczy.
— Dlaczego?
— Ot! nic w iem dziwnego. Pan

nasz kazał nam woźnicom, ażebyś-

Cadet podrapał się w głowę.
— A, bo to... — rzekł zmiesza­

ny - -  wszystkiego tego narobiła 
ta  wódka argentueiłska — przez 
nią straciłem miejsce.

L ą |k i uśmiech przemkną! po 
ustach sędziego śledczego.

Spostrzegłszy uśmiech ten woźni 
ca, zrozumiał, że widocznie jego 
otwartość zrobiła dobre wrażenie. 
Zaraz poczuł się swobodniejszym.

Gibrav ciągnął dalej:

— "Wrócimy jeszcze później do 
tego, coście robili z czasem. A teraz 
powiedzcie, o której godzinie wró­
ciliście do domu tej nocy?

Cadet znów poskrobał się w glo 
wę, co oznaczyło że bvl w kłopocie 
i milczał.

— Dlaczego nić nie mówicie? 
— zSBEy.tał Gibray.

— A bo w tem właśnie sęk...
-r- Pamięć wam nie dopisuje.
— A trochę. Tak dokumentnie 

nie mogę powiedzieć. Może była go 
dziną druga nad jamom, a ' molo

Właściciel karetek powtórzył 
objaśnienie, jakie dał już komisu, 
rzowi cyrkułu.

— Pańscy woźnice w racają o 
rozmaitych godzinach w nocy? — 
spytał sędzia śledczy.

— Tak. Dyżurny kosztowej by 
mnie za dużo, a przytem jednego 
człowieka za mało na całą noc.

Gilbray dał znak, że objaśnienie 
to mu wystarcza, poczem dalej wy­
pytyw ał Cadeta.

Po powrocie do domu coście
robili?

my po powrocie do domu przed 
odejściem wyjmowali z karetek dy­
waniki i kładli go na kozioł, ażeby 
wysechł, jeżeli wilgotny. Rozumiesz 
pan teraz. Jeżeli Franciszek znalazł 
dywanik na koźle, to znaczy żem 
otwierał karetkę, a jeśli nie znalazł, 
to znaczy, że przez wódkę i mróz 
zapomniałem o rozkazie.

— Czy dywanik był na koźle? — 
pytał sędzia śledczy stajennego.

— Nie — odpowiedział F ranci­
szek.

— Zaprowadziłem konia do s ta j ­
ni a karetę wtoczyłem do wozowni. 
Namęczyłem się trochę, to pamię­
tam... na dworze było zimno, a  w 
oczach "wszystko mi tańczyło.

— A karety  wcale nie otwiera­
liście przed odejściem?

Może że otwiarałem. a tnożjS

— Pamiętacie to na pewno,?
— N a pewno.
Gilbray znowu się zwrócił do 

woźnicy:
—- Więc była godzina druga nad 

ranem, kiedy powróciliście. Skąd- 
żeście przyjechali?

— Z ulicy Montorgueil - - od­
rzekł Cadet.

Naczelnik policji śledczej rzucił 
bystre spojrzenie na dwóch agen­
tów, którzy trzymali w ręku dwa 
notesy i robili notatki. Spojrzenie 
to nakazywało im zwrócić szczegól­
ną uwagę na tę część badania.

d. c. n,
1
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Złodziej chciał zaopatrzyć się
na święta

i Wczoraj aa ulicy Omenrarnej w 
Będzinie zatrzymany został prze/. 
patrol policyjny znany złodziej, 
Franciszek Bober, zamieszkały w 
Będzinie.

Bober mósł . na plecach dość po­
kaźnych rozmiar6w worek, a na wi­
dok policjanta zmieszał się bardzo.

Jak  się okazało, złodziej postano 
wił zaoptrzyć się na święta i w tym 
celu skradł 5 kawałków masła, wa­
gi 22 kg. i tłustą, oczyszczoną, ju i 
n§ś." x ' ; ■■ j

Ojciec-zbrodniarzi
Zwyradniaiec zmuszał sw ą; 
nieletnią córkę do uległości

łtiełcck: sąd 'okręgowy na sesji 
wyjazdowej ty Miechowie rozpatry­
wał sprawę Władysława Bętkow­
skiego, mieszkańca Podleśna - Wola 
oskarżonego o zgwałcenie swej 14- 
łctniej córki Zofji. ^

Przed sądem przewinął się cały 
korowód śwadków, budujących o- 
skćirżenie, które scharakteryzowało 
dokładnie sylwetkę ojca - zbrodnia­
rza.

Bętkowski, jako notoryczny pi 
jak  stracił posadę i był na utrzyma 
r.'u własnej żony która będąc han­
dlarką nabiału i drobiu 
wyjeżdżała earsto do Zagłębia Dą­

browskiego.
W czasie częstej nieobecności żo­

ny Bętkowski napastował swą nie. 
letnią córkę Zofję, która bita i mai 
tretowana przez ojca uległa mu 
wkóńcu i została jego kochanką.

Po kilim miesiącach wspólnego 
poż y eia z w3asnym 'Ojcem,*' niesacaę.* 
śliwa dziewczyna zaszła w ciążę,! 
lecz w óbaWie, 'J:,'; : -'':n /-.•ri.v.-: ,-,r, 

aby ojciec ją  nie zabił, 
iiic nikomu o tom me m ówiła— ta ­
jąc Wszystko nawet przed matką.

Odmienny s ta ń ’ Zófji zwrócił 
w reszcie u w a gę sąsiadów i po twor- 
ny czyn ojca - Zbrodniarza wyszedł 

<na jaw. 7,: V 
, Aresztowany Wł. Bętkowski, o- 
i sadzony został w więzieniu i dopio 
rć.onegdaj stanąi przed sądem, kto 
ry skazał,go, 7 '7-,7
! aa 5 lat więzienia.

Z korow udu świadków, jaki prze 
.siinął się przed sądem, najwięcej 
obciążające żesńania złożyła żona o- 
skar/onego Bętkowska i jej 14- 
lelnia córka — ofiara zbrodniczych 
instynktów oskarżonego, która przy 
była do sądu ze swem ośmiomie- 
sięcznem dzieckiem na ręku.

Wen-i MIMia
Hi-sJ kafegorji

IV zwiąku z obowiązującym o- 
becnie kodeksem handlowym, wcho­
dzą w życie nowe przepisy, dotyczą 
ce przedsiębiorstw ITl-ęj kategorji.

Z dniem 1 stycznia 1935 r. prżed- 
jSiębyusiwa I i  1-ej. ąatęgo.ji nie są 
obowiązane do rejestrowania się,'a 

; zarejestrowane już przedsiębior­
stwa, o ile nie zostaną wykreślone 
z rejestru, winny będą prowadzić 
księgi handlowe, składne inwenta­
rze i r-oozną. bilansy.

| Skreślenie z rejestru następuje 
aa wniosek przedsiębiorstwa do są­
du okręgowego.

I CUKIERNIA  
„ZIEMIAŃSKA"

(dawn. Roman Neyj
SOSNOWIEC

ul. Prez. R okickiego 11 —  teł. 5-10

Polaća na św ięta

najlepsze 
wyroby 

cukiernicze
CENY KONKURENCYJNE.

Nasze niedomagania
drogowe i samochodowe

Obecny stań. rozbudowy i utrzy­
mania dróg, oraz poziom ilościowy 
i jakościowy pojazdów mechanicz­
nych w. Polsce nie odpowiada po­
trzebom:

 ̂ a) życia gospodarczego, • to za­
równo wytwórczości przemysłowej 
i rolnej jak wymianie towarów; o • 
raz ruchowi turystycznemu,

b) rozwoju miast, oraz ruchowi 
przyrastającej ludności od wsi do 
ośrodków przemysłowych i handlo­
wych,

c) obrony państwa na wypadek 
wojny.

Około 40.000 km. dróg kolejo­
wych i kołowych na powierzchni 
prawie 400.000 km, kw. nie wystar­
cza na obsłużenie potrzeb państwa, 
przy szczególnie słabej sieci drogo­
wej w województwach centralnych 
i wschodnich; długość dróg w Pol­
sce na 100 km, kw. powierzchni jest 
w rażącej1 dysproporcji w'gorowim- 
itru'z paiistwami ościennemu ■

O ile chodzi o stan i ilość taboru 
samochodowego w Polsce, to ilość 
.samochodów wynosiła u nas w 1930 
roku -Mr 38.000 sztuk, w 1931 r. — 
39.000 sztuk, a w r. 1933 już tylko 
2,o.000 sztuk. Ń& jeden samochód 
przypadało u nas w 1930 r. — 792 
mieszkańców, w 1931 r. 804 miesz­
kańców, a  Sv 1933 r. — już 1.292 
mieszkańców. Na 100 km.’1 powie- 
rzchni Państwa przypadało w Pol- 
^ce ,samochodów: w .1930 r. — 11 
ążtuk>: w 19?J - r . ~  10, ą w 1S33 r. 
już tylko. 7 sztuk.; ,

Wśród państw objętycli staty­
stykami międzynarodowemi Polska 
jest:

a) jedynem paiistwem, w kto- 
rem w okresie 1930 — 1983 ilość 
samochodów spadła o 30 f.roc., kie­
dy w świecie, i to w państwach 
przeważnie nasyconych samodioda 
mi, zmniejszenie wynosi aaledwie 
6 proc.;

b) drugim po Indjaeh Brytyj­
skich pod wzgiędęm ilości miesz­
kańców przypadających na 1 samo 
chód; w Indjaeh Brytyjskich 
1:2.908; u naś 1:1.292; w Indjaeh 
Holenderskich 1:846; w Japónii 
1:632 i t. d. podczas gdy stosunek 
ten dła całego świata wynosi 1:513;

cj pod względem ilości samocho 
dów na 100 km. kw. Polska posia 
dająca 7 wozów na owe 100 km. 
kw. znajduje Się w grupie Austral 
ji, Brazylji, Indyj Brytyjskich i 
Holenderskich, Meksyku i Fhdan- 
dji (do 10 wozów), podczas gdy do 
koła. Polski: Niemcy mają na 100 
km. kw. — 145 wozów, Czechy — 
71, Rumunja — 12, przy przecięt

PEACE POLSKIEGO TO WARZY
SIW A  KRAJOZNAWCZEGO.

Zarząd główny polskiego towarzy­
stwa krajoznawczego zwolsijs w stycz­
nia 3535 roku do Warszawy zjazd przed 
stawlęieU okręgów i oddziałów towa­
rzystwa z całej Polski. Na zjeździć o- 
raówiony będzie program prac polskie­
go towarzystwa krajoznawczego na pa 

j szczególnych terenach.
Przygotowaniem materiałów dysku,, 

jsyjnych ma zjazd zajmie się specjalne 
3 i usiedzenie przewodniczących komisy*

I sekcyj zarządu głównego polskiego 
■ towarzystwa krajoznawczego.

nej dla świata — 27 samochodów.
O iłebyemy więc chcieli dorów­

nać tylko Czechosłowacji, to powin 
nibyśmy mieć, przy uwzględnieni u 
hezby mieszkańców — 220.000, a z 
uwagi na powierzchnię kraju — 
271.000 samochodów. Obecna ilość 
wozów w Polsce może być wypro­
dukowana w ciągu 2 lat prze;. Czo 
chosłowację, a 2 miesięcy przez 
Niemcy,

_ Krajowa produkcja samocho­
dów i ich części składowych, mu­
si się opierać jako część calokształ 
tu motoryzacji kraju o możliwie 
pc ważną ilość kursujących wozów, 
conajmniej 100.000 jednostek, a 
rozpoczynać się winna od jednego 
typu standarow ego. W Polsce, z 
uwagi na zaangażowanie kapitałów 
państwowych oraz interes obrony 
państwa, wydawałoby się najbar­
dziej właściwe wyrabianie jednego 
typu wozów ciężarowych. \ i ul: 

i  Podstawą produkcji wozów mm 
si być je j rentowność; nie jest 
prawdopodobne, by wyrób mini­
malnych ilości wozów . osobowych 
tńćgł te rentowność zapewriić. ;

Istniejące umowy z zagranicą 
nie .przyniosły w rezultacie ani po 
ważnej produkcji, ani też nie do- 
prowadziły do podaży takiego1'WÓ 
zu, jakie oferuje konsumentowi za 
granica, nasuwa się prze to' Wnio­
sek o konieczności, i rewizji zacią­
gniętych w umowach zóboWiążań 
wobec zagranicy w dziedzinie poii- 
Jyki samochodowej. ,

Obecna ochrona celna samocho­
dów brała pod uwagę. konieczność 
zagwarantowamu wsystldm typom 
wozów krajowej produkcji wyso­

kiej protekcji; ustalenie narazić jo 
dtiego typu wozu krajowego pro. 
dukcji jak to; wyżej wskazu jemy, 
winno umożliwić obniżenie Stawek 
celnych na inne wozy.

Rozwiązanie problemu motory-* 
zacji kraju nastąpić może jedynie 
w drodze stworzenia i utrzymania 
popytu w kraju na samochody, w 
ten sposób, jak  to ma miejsce przy 
wprowadzeniu na rynek każdego 
nowego artykułu. Warunkiem więc 
nieodzownym jest zapewnieni!, kon 
sumentowi możliwie taniego wozu 
na możliwie dogodnych warunkach 
kredytowych, a więc udostępnienie 
społeczeństwu samochodów standar 
dowyoh po cenach oferowanych za- 
ranicą i odpowiadających możliwo­
ściom nabywczym nawet polskiego 
konsumenta, czyli, przeciętnie nio 
wyżej 4.001) zł.

Zasadniczym warunkiem wzro­
stu zbytu samchpdów są obok cen, 
warunki kredytowe, które winny—-  
jak zagranicą — umożliwiać spłatę 
w- ciągu 12—24 miesięcy, oraz ko­
szta eksploatacji wozów. Siało i 
zmienne świadczenia =eełowe uży-U 
kowników samochodowych muszą 
być, szczególnie w pierwszym Okre­
sie motoryzacji, Możliwie niskie, 
NhdeŹy jeszcze żmienić'dotychczaso­
wą Órjentację , czynników fiskał- 
nych, pobierających zwykle podatki 
bezpośrednie, or jen laeję ustalającą, 
jakoby samochód był luksusem. Wj 
Miejsce tej błędnej prjentącji ńałe- 
źy utrwalić przekonanie, że samo­
chód osobowy nie jest luksusem 
lecz przedmiotem codziennej potrze 
by w dobie dzisiejszej motoryzacji 
świata.

Rozpłakana zima—
zmartwieniem wycieczko wiczó w i narciarzy

Nątura lubi płatać figle. Czyż 
nie jest bowiem figlem nielada, to, 
co się dzieje obecnie w naturze.
Połowa grudnia, a tu śniegu ani 
mrozu nie widać. Jesienna chlapa 
w całej pełni. Ciepło i niema dnia, 
aby deszczyk nie rosił. Na ulicach 
miast błoto jak się patrzy, a w gó­
rach dmucha zaparcie po rozmo­
kłych drogach.

Nic dziwnego, że miejskich bie­
daków pogoda taka Usposabia zu­
pełnie dobrze, wolą ciepło niż mróz 
ale zmartwieni natomiast chodzą 
nasi narciarze. Bi ostatni wiele so­
bie obiecywali tego roku. Już w 
październiku przygotowali swój 
rynsztunek narciarski, przyprowa­
dzili „suchą zaprawę", a tu śniegu 
,;ak nie widać tak nie widać. Rów- 
nież i młodzież szkolna cieszyła się. 
że na różnych kursach narciarskich 
organizowanych w rćżr, v cii miejsca, 
wościack górsk-ch użyć co niemia­
ra. I  ci też chodzą skwaszeni Ferjo 
zimowe już od ju tra  się zaczynają, 
a tu masz — ładna pogoda.

-Tost jeszcze jedna kategorja lu­
dzi zmartwionych obecną pogodą.
Są to ci, którzy, święta Bożego Na­
rodzenia zwykli spędzać w Zakopa­
nem, Krynicy, lub Wiśfe: Zamówili

zgóry miejsca w pensjonatach’. 
Utrwaliła ich w przekonaniu św, 
Barbara, że Boże Narodzenie będzie 
po lodzie, a tu tymczasem,,. Trzeba 
będzie chyba odwołać wyjazd,.. No 
bo jak tu jechać i co właściwie ro­
bić na taką pogodę, chyba grać od 
świtu do nocy w bridża, ale tę za­
bawę można urządzić i u siebie 
w domu.

Go będzie dalej trudno powie­
dzieć, bo nawet P. I. M. tego nie 
wie. Wprawdzie przed paru dniami 
kochany nasz P. I. M. zakomuniko­
wał, że z północy ciągnie niż baro­
metryczny, w związku z tem sp 
dziewane jest znaczne oziębienie Ł 
opady śnieżne. Był to jednak jesz, 
cze jeden kawał P. I. M. Zamiast’ 
oziębienia nastąpiło ocieplenie, a za* 
miast śniegu spadł deszcz,

Ha, cóż robić, skoro już natura 
w tym roku urządza takie kawały« 
Musimy to przetrzymać. Wszystkim 
zaś, którzy nas zapytują jaką pogo­
dę będziemy mieli na święta odpo­
wiadamy szczerze, krótko i węzto- 
wato: nie - wie my. Na pociesze­
nie zaś dla wycieczkowiczów świą­
tecznych i narciarzy powtarzamy 
ze poetą:

Nieęh żywi nie tracą nadziei? j



Str. ® Nr. 349

PORT
Z wydawnictw

i WYCHOWANIE FIZYCZNE

PIŁKA NOŻNA W ZAGŁĘBIU.
Podczas świąt Bożego Narodzenia 

odbędą się w Zagłębiu mecze piłkar­
skie, a mianowicie: w Łagiszy na bo­
isku K. S. Strzelec odbędzie się w dniu 
23 bm. nieez koleżeński pomiędzy B ry­
gadą (Strzemieszyce) a miejscowym  
Strzelcem.

W dniu 26 bm. o godz. 1.30 popol. w 
Strzemieszycach „Brygada" grać bę­
dzie ze Strzelcem.

W dniu 1 stycznia na boisku ,Strzel 
ca", w Niwee, gospodarze grać będą z 
KśoBfo Brygadą.

'Kliifey wymienione w ciągu zimy 
rozgrywać będą mecze kondycyjne.
Ha ironii (Będzin) rozegra mecze kole­
żeńskie. z Zagłębiem w dniach 23 i 24 
bm...

Wi .dniu 30 bm. Hakoah (Będzin) 
wyjeżdża do Oświęcimia, gdzie grać bę 
dzie ż „Sołą'*.

■ W niedzielę, 24 bm. OKS. rozegra 
na stadjouie miejskim w Czeladzi 
mecz koleżeński w piłkę nożną z K. 
S. Śląskiem z Siemianowic.

Zawody poprzedzone będą : o; godz. 
»2-.ej przedmeczem rezerw.

.POLSKA — BELG JĄ.
• i\Y; przyszłym sezonie sportowym  

pomiędzy Polską a ‘Bolgją nastąpią o- 
zywiońe stosunki sportowe.

. W Brukseli odbędzie się mecz lek 
keatletyczny i piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Polski i Belgji. Poza 
tern nasza: drużyna 1. atletyczna w eź­
mie udział w tó)iędzr narodowych za w o 
dach Berschotu w Antwcrpji, a zespól 
naszych lekkoatletok — w za w od a o li 
Sehaerbeku w Brukseli.

Kotarze uczestniczyć będą w mi­
strzostwach 'św iata 'v Brukseli, wrefez-1 
eio sokoli wezmą udział w międzynaro

v _ F  tyVJ M i '(.•..'iVJfUiC.V?! Ci-rc.i • I-.' Mr:Km. 616/34. i

Ob w i e s z c z e n i e
nier

pia
do-jkćykanćełarję w Zawierciu, uł. Bade 

wa Nr, 3ft na podstawię art. bpa-i 6)9 
k. p. ę. podaje do. publicznej wiadomo­
ści, że dnia 13 lutego 1635 r. o godz. 10 
w Sądzie Grodzkim w Zawierciu odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go, przetargu należącej do dłużnika 
Banku Ludowego Sp. z ogr. odp. w Za­
wierciu nieruchomości p. n. Nierucho­
mość wę wsi Zawiercie nr. 45, oznaczon. 
®r\ T®Bv hip. 4596, położonej w 
Zawierciu przy -ulicy Paderewskie­
go, powiecie Zawierciańskim, woj. 
Kieleckim, składającej sę z działka pia  
nu o przestrzeni 37.5j!3 sążni kw,, na 
ktpryni to plaeu wybudowane są: 1) 
budka drewniana kryta papą, 2) budka 
moniak) o 2-ch ubikacjach, drewniana 
tynkowana, na- sklep, 3) w placu 2 
budki drewniano ogrodnicze. Na całym  
placu 56 drzew owocowych.
’ ; , .Nimuehonios.ć . .pszacęwana została 
.ąą.^ńipą, żŁ 40.0.00, cena zas wywołania 
wynosi »?. 30.000. '

’ j  Życzący; wziąć udział w licytacji o- 
bowiiązany jest złożyć kaucję w wyso- 

-*OKgi zł. AłtCOuw gotowiśnie, lub papie­
rach wąrtoseiowyeh, bądź w ksiużecz- 
HS"„Wpadkowych instytucji, w któ- 
lyeh wvobio umieszczać fuńdusze nie- 
doWej W W o s c ' U4 części ceny giel-

„Przy licytacji będą zachowane u
'ilottenif6 waruJ?v1 Hc^tacyjne, o ile doi 
, i  m i 1'' 1Cznem obwieszczeniem 

130dą podane warunki odmienne. 
-4 Ib'dwa osób trżćeich nie beda 
przeszkoną do lieytaęji i zasądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za- 

• strzęzen, jeżeli osoby te przed licyta- 
,eją n ie zmzą dowodu o uzyskaniu no- 
(stanowienia właściwego Sądu nakazu­
jącego zawieszenie ’ egzekucji, f»

1Y cią g u , ostatnich dwuch tygodni 
/icy tacją  wolno oglądać nieru­

chomość w dni powszednie od godz. 8 
do_ 18 akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Zawierciu, ul. Narutowi­
cza.

Komornik Sądu Grodzkiego.
A. CHRZASTOWSKI.

Dnia 3 grudnia 1934 r.

dowyek znwodach gimnastycznych w 
Brukseli,

Obecnie dyskutowane są możliwości 
zorganizowania meczu Polska •— Bel­
gia  w  szermierce.

K r o n i k a

X Sosnowccka „Unja", jak nas in­
formują, zabiegała o pozyskanie doske 
nałego pomocnika Policyjnego K. B. 
(SosnGwiec) — Bukowskiego do sw.> j 
drużyny.

„Policyjny" ne zgodził się na wy- 
danie zwolnienia Bukowskiemu.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Za­

wierciu, m ający swą kancćlarję w Za­
wierciu przy ulcy Sądowej Nr. 10, ob­
wieszcza, że w dniu 13 lutego 1935 roku
0 godzinie KMej rano w Sądzie Grodz­
kim w Zawierciu, za dług Herszlika 
rei Hermana i Sary maiz. Grunwaid 
na zaspokojenie pretensji Skarbu Pań­
stwa w kwocie l ‘J.869 złotych 06 gr. z 
proeentam i . kosztami na zasadzie t y ­
tułu wykonawczego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu z dnia 19 stycznia 1983 ro_ 
ku za Nr. C. 788/32 —• odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż przez Iciytację nieru­
chomości p. n. „Osada w dobrach Po­
ręba Mrzygłodzka- lit. ’\V/B“ oznaczo­
nej Nr. 23 sosnowieckiej hipoteki, na­
leżącej do dłużników Herszlika vel Her 
mana i Sary małż. Grunwald, położo­
nej w Zawierciu przy ulicy Fabrycznej 
Nr. 39, powiatu Zawierciańskiego, wo­
jewództwa Kieleckiego, składającej się 
z działką ziemi o przestrzeni 173 sążni 
kw., Oznaczonego na planie załączo­
nym do dowodów księgi wieczystej pod 
Nr. 86 i .budynków 3) domu murowa­
nego, piętrowego o ośmiu mieszkał. 
iiYcli ‘ubikacjach,1 ż ktÓTyeh dwa na par 
terze i sześć, na piętrze, przy ulicy Fa-

- bryeznej z korytarzem pośrodku, ce- 
mentowćmi schodami na 'piętro i drew- 
^ikflemi i isćhpdami' ną strych, 2) wp o -  
dwprzii od strony zachodniej — oficy­
ny Ynurowąńej, piętroWe.j: o dwunastu 
iniesżkalnycdi ubikacjach, z których 
cztery: im parterze i osiem na piętrze 
Ż Tlrfewpianemi żewnętrzuemi • schoda­
mi i' alwiehią ćemęńfówemi piwnicami, 
2) 4-ćh kpihdrek murowanych przy u li­
cy Piłsncłśkiegó pod jednym dachem, 
4) śmietnika z desek, krytego papą, 5) 
szopy z desek, 6) szopy na drewnianych 
słupach bez ściany od podwórza, 7) 
ustępów i szopy murowanej pod jed­
nym dachem przybud. do domu miesz 
halnego i szopy opisanej pod poz. 6, 
wszystko kryte papą w średnim stanie, 
szczegółowo opisanych w protokole, 
sporządzonym w dniu 11 września 1933 
roku.

Rzeczona nieruchomość w d z ie r ż a ­
wie ani w zastawie nie jest, znajduie 
się w posiadaniu dłużników Griinwaid
1 obsiążo-na jest w dziale IV wykazu 
hipotecznego na rzecz Skarbu Pań­
stwa — wierzyciela w sprawie niniej­
szej długiem w kwocie złotych 19.888 
gr.' 08 z procentami i kosztami.

Powyższa nieruchomość została, o - 
szanowana ną sumę złotych 30.060.

Sprzedaż zaś w drugim terminie roz_ 
pocznie «;e od ceny wywołania, tj. od 
kw«tv /Cf.090.—

Życzący wziąć udział w licytacji o- 
hcwiązauv jest złożyć kaucje w wyso­
kości 3000 w gotowiźoie. lub papie- 
:iaeh wartościowych, badż w książecz­
kach wkładkowych instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze nie-

- letnich w wartości 3/4 części ceny g ieł­
dowej. ■ - ;.f

Przy licytacji będą zachowane • u_ 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem pubhcznom obwieszczeniem  
nie będą .podane warunki odmienne, 
przyczepa prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i zasądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń,' jeżeli osoby te „przed licyta­
cją nie złożą dowodp o ,uzyskaniu po- 
stąnowienia właściwego Sądu nakazu­
jącego zawieszenie egzekucji.

W arunki licytacyjne -; i ■ dokumenty

ORDYNACJA I USTAWY PODAT­
KOWE.

Na lamach plnuą pasaogo prze<l mic 
siąeem zwróciliśmy uwagę naszych 
czytelników na wydany tekst orydnaeji 
podatkowej wraz z rozporządzeniem 
wykonawazem, przez księgarnię Wł. 
W iłaka w Poznaniu. Ta sama księga* 
nia wydała ostatnio ordynację podatko 
wą wraz z obszernym komentarzem o- 
praeowanym pr<» Alojzego Kamrow- 
skiego i dr. T. Bzepcekiego.

Ksążka o objętości 994 stron w wy­
godnym formacie podaje poza tekstem  
ordynacji i rozporządzenia wykonów 
czego uzasadnienie rządowe przemówie­
nia ministra skarbu, referentów usta­
wy w sejmie i w senacie, krytyczne 
głosy o ordynacji opozycji sejmowej, 
opinje związku izb przemysłowo - han 
dlowyeh, stowarzyszenia kupców pol­
skich itd.

Podkreślić należy, że komentator na

der dużo miejsca poświęcił omówieniu 
przepisów o księgach handlowych i go 
spodarczych zawartych w art. 86 — Ska 
ordynacji. Autorem tej części komenta 
rza o objętości 115 stron jest p.. Alojzy, 
Kamrowski, zaprzysiężony rewizor, 
ksiąg izby przemysłowo - handlowej w, 
Gdyńi. /

Poza ordynacją kisążJfea zawiera je 
dnolite teksty ustaw (wraz z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi) o podatku do. 
chodowym, przemysłowym od nier ucho 
im -<*i, lokali, zajęć zawodowych itd. 
Obszerne skorowidze, wzory formula­
rzy zeznań, uzupełniają tę książkę, k i l  
i:, większym firmom przemysłowo «, 
handlowym odda duże usługi.

[ DLA ZDROWIA JEDYNIE T  O . ,
C O  N A J L E P S Z E !

COKOLWIEK DR0ŻSZE- 
I - W I E L O K R O T N I E !  

L  E P S Z E !

W ' W %

KINO

ZAGŁĘBIE

DZIŚ I DNI NASTĘPNE.
Arcyeiekawe, potężne arcydzieło filmowe wytwórni czeskiej 

„Panfilm - Praga"

Ścigani ludzie
Wysoce emocjonujący, nerwy szarpiący dramat życiowy 2-eh 
istot ludzkich, które los niemiłosiernie ściga i biczuje ku ich 

najstraszliwszej udręce.
Film  oparty na głośnej powieści „Czarny mąż‘‘ A. Maehardo 
W  rolach głównych: Józef Royensky, Janek Fec-her, Magda 

Sonia, Ferdynand Hart i wiele innych. 
Nadprogram: TYGODNIK PARAM ÓUNTU i P. A. T.-a- 
Wkrócei „ŚLUBY U Ł A SSK IE ‘« najnowsza sensacja filmowa

Polsld.

KINO

DZIŚ I DNI NASTĘPNE.'

Coś nowego — potężnego — wspaniałego!
Tylko dla Judzi o silnych nerwach!

Cygański  w ó z
, . , Dramat z życia ludzi cyrku.

W roli gł. CHARLES BICKFORD.

Następny program: ^REWIZOR1* w roli gł. Vlasta Burian.

KIr s  T e a t r

E D E N

Dziś! Olśni wszystkich najświetniejszą swą, kreacją

DOLORES DEL RIO
w„ eząrpwnym film ie owianym najpiękniejszym , romantyz­

mem p. t.

„Płomień”
Nadprogram: TYGODNIK FOX A.

Wkrótce V I V A  V I L L A  |

POWAŻNE Towarzystwo Ubezpieczeń 
poszukuje dla działów elementarnych 
energicznych i  dobrze ustosunkowa­
nych agentów we wszystkich miejsco­
wościach Zagłębia. Mar, Katowice, —
Dworcowa.________________    ' ________________
POTRZEBNY pomocnik- fryzjerski o- 
iaz  ondiilatorka jako pomoc świątecz­
na. Dąbrowa, 1-go Maja 23, Wolbrom-
ski.___________________________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski na  
stale. Sosnowięe, Orla 16. Fr. Zięba. 
POTRZEBNI elewi d o ' orkiestry woj­
skowej. Warunki: zaawansowanie vr
muzyce, nie przekroczony 17 rok życia. 
7 oddziałów szkoły-powszechnej, oraz, 
pianista poiyyżej ła t 24, Zgłoszenia „F»  

, pręs Zagłębia" pod ^Allegro".

FELA TARGOWŃ1K zgubiła książęca 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu*| 
TURNER LEJBUSZ zgubił książeczki 
kę K asy Oli or y eh i legitym ację Ubez-, 
pieczalni wydane w Sosnowcu. • 1
ZGUBIONO dwa weksle po 106 zł. wy,, 
stawca Wl. B. Artmanowie, jeden płat­
ny 18, 1. 35 i v  drugi 22. 1. 35 na zleće-.
nie J. Introligator. . _______ _
BORÓWKA KONRADA zgubiła ksią­
żkę K asy Chorych wydaną w Sosnow-I 
cu. _______zj__________________■
U n i e w a ż n i a m  świadectwo szkolno
z ukończenia 6 kl, wydane przez 8 kl. 
Gimnazjum p. Wandy Beplińskiej w Bę 
dżinie na im ię Felicji Cieplińskiej. 
NIEZGODA. JÓZEF zgubił portfel 
wraz z książeczką wojskową wydaną 
przez PKTJ. Sosnowiec i ko iło  mr.biliza-, 
, ę y  j . i i j  / '

   __ , _____________. OĘWÓ.D,Miejski,, LOPPi poszukuje w
dotyczące powyższej nieruchomości ■ śródmieściu ;2-pókojowegó' lokalu' na 
mogą być przeglądane w kancelarii bmró. Oferty ź ceną dó biura Obwodu 
Komornika w godzinach przyjęć, a na 'Dęblińska 1: - 4, ■
im - nrzed licytacja' w kan-
eelarji , .ądu Grodzkiego w - Zawierciu..  *» ylTlCrCiU,

nieruchomose można oglądać w dni 
powszednie od godziny 8-ej do godziny
18-ej.

Komornik Sodu Grodz kiego 
A. CHRZĄSTOWSKŁ

K U P N O
w m m w etm m ® .

MA'SZI'NA dó pisania Underwood o- 
, kazyjnie do sprzedania. St. Czajkow­
sk i, ul. Małachowskiego, teł. 5-71.

W ydawca H eleua Monsiorska.

ZA -'' ni mojej żony Janiny z.Sasowi- 
nie odpowiadam i  p łacił-nie będę.- Jó-i 
zef Krawiec, Sosnowiec, Wronia, 16,, 
ZGUBIŁEM pistolet w dniu 8. 12. „Wal 
ther** kał. 6.35 Nr. 503.487. Łaskawego 
znalazcę uprasza ó zwrot za wyilagró- 
dzeniem. Będzin Gmaeli Starostwa L. 
JaroRzcwski. .: -- - j _.
POTRZEBNY zaraz ’solidny wspólnik, 
znawca nierogacizny, po-iadający okp- 
io 1090 zł. gotówki. Wiadomość , »Ęj6-, 
pres" Dąbrowa. . . . .  . . * -

Druk. „E spres Zaziębia11 Sosnowice, Teatralna 1. tel, 4-94, Redaktor odp. Lucjan llorsks.


